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Biura rodakoyi: ul. Sykstuska 1. 40, I. piętro 

otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w południe, 

Biura administracyi: ul. Kopernika |. 7 parter 

(sklep) otwarte od godz. 9 rano do godz 7 wie- 
caorem bez przerwy, 


Przedpłata na „łazetę Narodową“ wynosi 


we Lwowie: na prowinoył: iog: 
miesięcznie 2 kor, 2 kor. 50 h. pap 
kwartalnie 6 , 7 „ 50 „ 10 kor, 50 h. 


półrocznie 12 n 15 n m 21 n 
Za zmianę adresu dopłaca się 10 hal. 


Wraz z „Tygodnikiem mód i powieści” lub 
też z warszawskim tygodnikiem „Ziarno“ i 12 
tomami rocznie premii : 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 h. 

" na prowinoyi 9 
We Lwowie sa Gin BE do 
się 40 hal. miesięcznie 


80 , 
domu dopłaca 


Sprawa arcybiskusstwa 
gnieźnieńsko-poznańskieqo. 


Od pewnego dostojnika włoskiego, pozo- 
stającego w bliskich stosunkach z Watykanem, 
otrzymał nasz rzymski korespondent następujące 
wiadomości w sprawie obsadzenia osieroconej po 
zgonie ks, prymasa i arcybiskupa Stablewskiego, 
stolicy archidyecezyi gnieźnieńsko-poznańskiej. 

Niebawem upłynie rok od śmierci mons. 
Stablewskiego, a nie stanowczego jeszcze nie u- 
czyniono w sprawie mianowania nowego arcy- 
biskupa Poznania. Przeciwnie, dowiedziałem się 
z całą pewnością, że obecnie stan rzeczy jest 
taki sam, jaki nastał po zgonie arcypasterza. 

Rząd pruski, z łaiwo zrozumiałych pobu- 
dek politycznych, Rastawał i nastaje na to, aby 
na stolicy arcybiskupiej Wielkopolski zasiadał 
prałat narodowości niemieckiej. Natomiast Sto- 
lica św., hołdując zasadom sprawiedliwości i ma- 
jąc na względzie dobro Kościoła, domaga się, by 
na stolicy arcybiskupiej św. Wojciecha zasiadł 
arcybiskup narodowości polskiej. 

Wobec tego, że stosunki narodowtściowe 
w w. księstwie Poznańskiem są obecnie bardzo 
naprężone, mianowanie arcybiskupa- Niemca mo. 
głoby pociągnąć za sobą skutki nieobliczalne, by- 
najmniej dla Rzymu nie pożądane. Twiardzono- 
by, że Watyk:n poświęcił niezaprzeczone prawa 
katolików-Polaków Prusom, jako stronie fizycz- 
nie silniejszej . 

Z drugiej stroay Watykanowi wiadomem | 
jest, że prałat-Niemiec, wyniesiony do godności 
arcybiskupa poznańskiego, mógłby się znaleźć ] 
położeniu tak trudnem, iż pełnienie sumienne o- 
bowiązków arcypasterskich stałoby się dlań 
wprost niemożliwem. Wszak miała już miejsca 
podobna sytuacya, gdy na stolicy św. Wojciecha 
zasiadł przed 20 laty Niemiec, ks. Dinder. Rzą- 
dził on krótko — bo tylko przez 2 lata, a zmarł 
aa udar sercowy. Sfery kierujące w Berlinie do- 
szły do przekonania, że obecnie trudno będzie 
znaleźć prałata-Niemca, któryby się zdecydował 
zająć osieroconą po ks. arcybiskupie Stablew- 
skim stolicę gnieźnieńsko -poznańską , 

Nie ulega wątpliwości, że ta Stolica arcybi- 
skupia przez długi jeszcze czas pozostanie nie- 
obsadzoną i ster jej będzie pozostawał nadal w 
ręku prowizorycznego administratora, ks, biskupa 
Likowskiego. Konflikt między Prusami a Stolicą 
św. w sprawie mianowania następcy śp. arcybi- 
skupa Stablewskiego jest otwartym, lecz mie na- 
rusza normalnych stosanków między Prusami a 
Watykanem; w Berlinie bowiem wiedzą dobrze, 
że do zaostrzenia stosunków  niemiecko-polskich 
pod berłem pruskiem przyszło nie z winy Waty- 
kanu, a w danej sprawie Stolica św. zajęła sta- 
nowisko, jakie w Berlinie mie było nieprzewi- 
dzianem. 


Listy z Warszawy, 


(Wznowienie tzw. koncentracyi. — Okoliczności te- 
mu towarzyszące. — Lista kandydatów partyi poli- 
tyki realnej, — Listy narodowej dotąd niema, — 
Do jakich sposobów uciekać się musiała władza, aby 
uprawomocnić wyrok na morderców Silbersteina w 
Łodzi.) 
Warszawa 24 września, 


Pomimo nieudanej próby przy ostatnich 
wyborach, aby doprowadzić do koncentracyi 
stronnictw i utworzyć komitet centralny, „bez- 


wychodzi 


- Piątek dnia 27 września 1907. 


Rok XLVII. 


partyjnie* mianujący kandydatów, dwie partye: | kanta Silbersteina w Łodzi. Znane są szczegóły 


narodowo-demokratyczna i t. zw. „polityki real- 
nej*, chcą obecnie wznowić ideę koncentracyi. 
Dziwnie, zbyt pompaiycznie brzmi słowo: kon- 
centracya, wobec uszczuplonej do 1, liczby man- 
datów z całego Królestwa, gdzie z 34 polskich 
foteli poselskich do Dumy, pozostało — jedena- 
ście, Przy minionych wyborach zgodzono się w 
zasadzie na dwóch przedstawicieli polityki real- 
nej. Ale, kiedy przyszło do wyborów, urządzili 
narodowey (ak, ża obydwaj kandydaci, pp. Stra- 
szewicz i Grendyszyński, przepadli przy wybo 
rach przedwstępnych, w gminach powiatu war- 
szawskiego, przez co, według prawa wyborczego, 
kandydatury obiedwie zostały uniemożliwione, 
gdyż żaden z tych panów nie mógł już zostać 
ani psawyborcą okręgowym, ani w dalszej kon- 
sekwencyi tegoż prawa ordynacyi wyborczej, na 
posła wybrauym. Pomimo tego wszystkiego kon 
centracya ma zostać wskrzeszoną. Jutro, czy 
pojutrze, odbyć się ma zebranie stronnictw, a 
następnie wyjść na jaw obustronna lista kandy- 
datów. Lista realistyczna, już za kulisami po 
trocha znana, nieco zastanawia. 

Proponowanych jest pięciu panów, z któ: 
rych komitet centralay — jeśli dojdzie do skat- 
ku — wybierze to najwyżej trzech. Nazwiska 
tych pięciu są: Maciej książę Radziwiłł, Zygmunt 
hrabia Wielopolski (sya hr. Józefa; tylko linia 
Aleksandra, namiestnika i Zygmunta, jego syna, 
nosi tytuł margrabich), rejent Stanisław Wydźga, 
p. Dymsza (zamieszkujący w Petersburgu, ale 
mający własność ziemską i cenzus wyborczy z 
gub. siedleckiej) i p. Ludomir Grendyszyński, 
znany publicysta. Z listy tej możnaby wnosić, że 
kandydatury trzech pierwszych panów uważać 
wolno za rodzaj próbnego balonu, tylko dwie o- 
statnie brzmią poważniej, Dziwić się też można, 
dlaczego w tej nowej liście nie zamieszczono 
nazwisk znanych i uznanych od dawna. 


Stronnictwo narodowo-demokratyczne trzyma 
dotychczas listę swą w tajemnicy. Wiadomo tyl» 
jedynie, że p. Roman Dmowski kandydować 
znów będzie z Warszawy, jako jedyny poseł pol- 
ski ze stolicy. Jak wiadomo, drugim posłem we- 
dług zmienionego prawa. wyborczego, musi 
być Rosyanin, wybrany przez prawosławnych wy- 
borców Warszawy, choć stanowiących w niej 
drobny zaledwie procent. 


Narodowcy, z p. Dmowskim na czele, 
twierdzą stale i stanowczo, że: „chcą się teraz 
odegrać'.. Jedyne dobre w tem orzeczeniu 
leży w pojęciu słowa: odegrać się. Jest to bo: 
wiem po raz pierwszy szczere choć pośrednie 
tylko przyznanie się ze strony partyi narodowo- 
demokratycznej, że: przegrała. Odegranie 
się posiada oczywiście tem mniej szans, im 
więcej mandatów polskich, prawem kaduka, 
obcięto. 


Zresztą zaznaczyć wypada, że ostatni ma- 
nifest, podkopujący główne a „zagwarantowane 
słowem  monarszem i nmiewzruszone* zasady 
równouprawnienia wyborczego, przyczynił się do 
zupełnego zobojętnienia na sprawy Dumy, wybo- 
rów i wszystkiego, co się z tem łączy. Naród 
który według zasad wymuszonego siłą man:festu 
z 80 października 1905, miał być niby to powo- 
łany do: „wspólnej pracy z opiekuńczym i do- 
broczynnym rządem*, przekonał się, że następny 
manifest z 16 czerwca 1907, drwi sobie z tego 
wszystkiego, z konstytucyi, parlamentaryzmu, 
niewzruszonych zasad równości i mnóstwa in- 
nych ślicznych rzeczy, gwarantowanych 
pół roku przedtem. Więc dziwić mu się nie mo 
żna, jeśli zobojętniał na to, co uważać mu wol- 
no za zmienne i mistyfikacyę narodu. 

U nas przedewszystkiam, jako u pokrzyw- 
dzonych nowem bszprawiem najbardziej, nie mo- 
żna ludzi przekonać, aby w walce wyborczej 
udział brali. Przypuszczać też wolno, że równie 
ospale garnąć się będą uprawnieni do głosu do 
urn wyborczych, 

Po t. zw. rewolucyi pozostały tylko — nie 
licząc biedy -- bandytyzm i samosądy. Ostatnie- 
go strasznym, zdzicząłym przykiadem było, upo- 


zorowane samosądem, krutas moederstwo fabry- | — Odrzucenie 


tej zbrodni, a znany też jest jej epilog: strace 
nie ośmiu ludzi. Kiedy zbrodnię tę podciągnięto 
pod spóźnione śledztwo, zachodziła kwestya: ją- 
kim prawem skazać winnpch i wyrok wykonać. 
Prawo wyjątkowe w czasie stanu wojennego o0- 
rzeka tylko, że sądem woiennym karać wolno 
bojowców i bandytów, schwytanych z bronią 
w ręku i przekonanych o winie. Samosąd nie 
podchodził pod to prawo, chać w tym razie był 
gorszym, niż wszelki bandytyzm. Dopiero guber- 
nator „wojenny“ ma Łódź i powiat łódzki zniósł 
się z gan.-gubernatorem warszawskim  Skałło- 
nem, który na wykonanie wyroku doraźaego o- 
trzymał pozwolenie z Petersburga. 

Wobse zdziczenia umysłów, ogłupienia i ze- 
zwierzęcenia, wolno wątpić, czy i ten straszny 
przykład podziała uspokajająco na ten rozpasany 
ttum, wyobrażający sobie, że walczy o wolność... 

Michał. 


Nowe stronnictwo na Rusi. 


Przed kilku dniami ks. prałat Jan Gnatow- 
ski prostował w naszem piśmie rozmowę kore- 
spondenta kijowskiego dziennika rosyjskiego 
„Post. Now.“ z jednym z uczestników odbylego 
w Kijowie zjazdu nowo utworzonego polskiego 
stronnictwa kraj. — a obecnie zamieszcza je 
w dziennikach warszawskich także J.zef hr. Po 
tocki. Pisze on: 

„Niezgodnem z prawdą jest, że podczas po- 
siedzenia zjazdu „najgłośniej rozmawiali ks. R. 
Sanguszko i niżej podpisany*, uniemożliwiając 
tem samem przemawiającemu ks. Gnatowskiemu 
dalszy ciąg jego mowy. Powołuję się tu na 
świadectwo obecnych, choćby samago czcigodne- 
go ks. prałata, któremu ks. Sanguszko i ja, we- 
spół z paru innemi osobami złożyliśmy tegoż 
dnia wieczorem wizytę, z wyrażeniem naszego 
ubolewania z powodu pożałowania godnego zaj- 
ścia, jakie na zebraniu miało miejsce. Z czyjej 
stromy rozległy się szmery i kto przeciwko prze- 
mówieniu ks. prałata protestował, o tem tu mó- 
wić uważam za zbyteczne i nazwisk wyjawiać 
nie myślę, ale prostuję jedynie fakta, o ile one 
mojej osoby dotyczą. 

„Nie mam również zamiaru na tem miejscu 
rozwijać szczegółów programu stronnictwa kra- 
jowego, opartego w ogólnym zarysie na zasadzie 
obrony praw naszej narodowości i wszystkich 
(jej warstw społecznych w naszym kraju, ale 
wybec insynuacyi rzekomego interview'era rosyj- 
skiej gazety „Posl. Now.“ — „jakoby zjazd miał 
wyłącznie na celu interes dobrobytu sfer zie- 
miaństwa* i jakoby „wszystkie“ wysiłki stronni- 
ctwa były skierowane przeciwko wrogom wiel- 
kiej własności, winienem oświadczyć, Że polskie 
stronnictwo krajowe ani w programie swoim, an: 
w obradach zjazdu podobnych celów sobie nie 
postawiło. 

„Również tendencyjną i niezgodną z prawdą 
insynuacyą jest przypisywanie stronnictwu krajo- 
wemu wrogiej mechęci przeciw polityce polskiej, 
która „robi się w Warszawie, jako obcej nam i 
szkodlhtwej*. Polityka Królestwu Polskiego do 
programu str. krajowego nie należy i z pod 
kompetencyi jego obrad ipso facto jest usuniętą, 
ale chyba nikt z obecnych na zjeździe i sądzę, 
żaden Polak w naszym kraju nie występowałby 
przeciw aspiracyom narodowym w Króle. 
stwie Polskiem, mie wkluczając ich wszelako w 
realne pastulaty naszego stronnictwa krajowego. 
W ostatniej nowince, dotyczącej mego zamiesz- 
kauia w Kijowie i objęcia tam przezemnie re- 
dakcyi nowej gazety codziannej jest tyle prawdy, 
ile w poprzednich ustępach  przytoczonego arty- 
kułu, Które uważałem za należne niniejszem spro- 
stować”. 


Zjazd socyalistów niemieckich. 


(W ocenia nmiargowania. — P:tryotysm socyalistów, 
agitacpi autimilitarnej. — Święto- 


o godzinie 5-tej wieczorem. 


wanie 1 mają. — Sposoby pozyskania polskich robot: 
ników dl: socyslizmu. — Uchwała, popierająca rueh 
antialkoholiczny). 


Zjazd socyalistów niemieckich w Essen od- 
zpaczał się wbrew tradycyi, bardzo spokojnym 
nastrojem. Przywódcy wydali widocznie hasło, 
ażeby wobec klęski wyborczej do parlamentu 
niemiackiego w styczniu br. nie dawać powodu 
do przypuszczeń o rozdwojeniu i walkach we 
wnętrznjch w partyi. Toa rozpraw był też ła- 
godniejszym, niż zwykle, a zamiast tryumfalnych 
proroctw o liskiem zwycięstwie socyalizmu, 
zamknięto zjazd nawoływanierm do jedności w 
w szeregach socyalistycznych. 

Widocznie owam umiarkowaniem chciano 
zatrzeć wrażenia dawniejszych zjazdów, zwłaszcza 
drezdeńskiego, którego uchwałom w duchu nie. 
przejednanego radykalizmu przypisywano odwró- 
cenie się dużej części iuteligencyi od partyi. Na- 
uczeni doświadczeniem ostatnich wyborów przy- 
wódcy partyi silnie podkreślali swe uczucia na- 
rodowe, a nawet państwowe. Potężny Bebel sta- 
nął tym razem w jednym szeregu z rewizyoni- 
stami Vollmarem i Bernsteinem. ażeby zaświad - 
czyć o patryotyzmie, o przywiązaniu do ojczyzny 
socyalistów, 

Nieprzejednana mniejszość ostro krytyko- 
wała zachowanie się frakcyi parlamentarnej pod- 
ozas rozprawy nad budżetem wojskowym, zwła- 
szcza bardzo patryoty'zną i państwową mowę 
młodego posła Noskezo. Przypominano mu, że 
nie moźe zasłonić się powagą Marksa, który był 
przeciwny agitacyi antimilitarnej ze względu na 
niebezpieczeństwo, grożące demokracyom euro- 
pejskim ze strony Rosyi; po rawolucyi rosyjskiej 
popieranie militaryzmu w Niemczech jest — 
twierdzono — popieraniem reakcyi. Bebel jednak 
stanął energicznie w obronie Noskego, utrzymu- 
jąc, że Noske powiedział to, co wyznaje stron 
nictwo, gotowe bronić całości granie państwa. 
Nawoływania Ledeboura i Liebknechta-syna do 
propagandy antymilitarnej w wojsku nie «nałazły 
żadnego echa. 

W kwestyi kolonialaej nie ograniczono się 
do powtórzenia hasła przedwyborczego „precz z 
koloniami“, lecz, potępiając obecną politykę ko- 
lonialną, mówiono o socyalistycznej polityce ko- 
lonialnej, jako o muzyce przyszłości. 

Sprawę świętowania pierwszego maja roz 
strzygnięto również bardzo pojednawczo Już w 
r. b. zarząd partyi wydał okólnik, który zezwa 
łał na pracę w „święto proletaryatu* tam, gdzie 
robotnicy mogliby być karani za porzucenie pra- 
cy. Przypisywamno to stanowisko oportunistyczne 
wpływom związków zawodowych, które nie chcą 
ponosić kosztów wsparć dia prześladowanych za 
święto majowe robotników. Chociaż częśś mow- 
ców gorąco popierała konieczność świętowania, 
uchwalono jedaak rezolucyę zgodną z okólnikiem 
zarządu, co równa się stopniowemu zaniechaniu 
strajkowania i ograniczeniu się do obenodów u- 
roczystych wieczorem. 

Ogromną mowę polityczną wypowiedział 
wódz socyalistów niemieckich Bebel. Klęskę wy- 
borczą socyalistów przypisał wyłącznie presyi 
rządowej, obecny blok konserwatywno-liberalny 
w Niemczech określił jako nietrwały, bo polega- 
jący na nienaturalnym związku, a o centrum się 
wyraził, iż ciągnie do śłobu rządowego. Ai w 
kwestyi związków politycznych zamaskowało się 
zebranie w Essen bardzo umiarkowanie, odrzu- 
cono bowiem wniosek o miewchodzenie partyi 
w kompromisy wyborcze z liberałami. Socyaliści 
w czasie ostatnich wyborów  „utrącili* kilku 
szczerych demokratów i pomogli do zwycięztwa 
konserwatystom, a popierali usilnie centrum, 
które w zamian głosowało przy wyborach ści- 
ślejszych na socyalistów, co przyniosłoby im w 
zysku 12 mandatów. Nie chciano więc wiązać 
się na przyszłość. 

Rewizyonistyczny kierunek wyraził się też 
i w tem, że Febel, który lubił chwalić się swym 
ateizmem, podkreślił zasadę tolerancyi reli- 
gijnej. 

Mówiono takżo o Polakach, a miano- 
wicie o tem, jakby masy polskich robotników, 
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OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: We Lwowie: Administracya „Gaze- 

Narodowej* ul. Kopernika 7 i biuro Sokołow- 
skiej Pasaż Hausmana; We Wiedniu: Haasenstein 
& Vogler (Otto Mass) I Kśrminerstr. 18 (Eing. Neuer 
Markt 3), Rudolf Mosse Seilerstadte 2, A. Oppelik 
Grinangergasge 12, M. Dukes Nachf., Max Angen- 
feld & Emerich Lesaner I. Wollzeile nr. 9, Schaliek 
Wolizeile 11, J. Dannenberg II Praterstrasse 38, 
Adolf Chulawski VII. Stiftg. 4, E. Brauu I. Roten- 
turmstrasze 9; W Budapeszoie : Juliusz Leopold 
VII. Eligabethring 41; We Fr le n. Ms 
Hassenstein £ Vogler i G. Daube & Comp.; W Pa- 
ryżu: C. Adama Ciborowskiego następca : Racz- 
kowski 14, Cité de Trévise Paris. 

CENA 0GŁOS : Ogłoszenia zwy 
czajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym. drukiem 
czajne miejsce 20 hal. Nadesłane za wieras lub 
Inb jcgoejsce 60 hal. Głosy publiozności z+ 
jego mib jego miejsce 1 kor. Prywatna ko- 
wiersz lunoya 6 hal od wyrazn. 


Numer kosztuje 8 h., na prowinoyl 10 hal. 
(Numery dawniejsze kosztują po 10 et.) 


rozrzucone po Ślązku i całych Niemczech, pozy- 
skać dla socyalizrau. Wskazywano, że agitacyę 
socyalistyczną wśród polskich robotników należy 
prowadzić w języku polskim i tylko przez ludzi, 
którzy i język ten i cały charakter ludu polskie- 
go doskonale znują. Fałszywem jest zdanie nie- 
których towarzyszów niemieckich; że nie należy 
dla Polaków „piec osobnej pieczeni*, że powinni 
być zadowoleni, iż uczestniczą w kulturze nie- 
mieckiej. Takie stanowisko jest szowinistycznem 
i niemądrem, bo agitacya w polskim języku i od- 
rębne organizacye polskich socyafistów są ko- 
nieczne. Szczególnie piśmienną agitacyę w pol- 
skim języku należy polepszyć i jeśli wedle tych 
wytycznych postępować się będzie, można mieć 
nadzieję — zapewniał delegat Bruhns z Katowic 
— że uda się polskiej narodowej 
agitacyiprzeciwstawićnieprze- 
zwyciężoną tamę i także polski proleta- 
ryat zdobyć dla idei socyalistycznej. 

I drugi delegat Haase, był zdania, że naro- 
dowy rucb polski będzie się coraz więcej rozwi- 
jał, jeżeli socyaliści mie zdołają w najbliższym 
czasie pozyskąć dla siebie proletaryatu polskiego. 
Emigracya robotników polskich do niemieckich 
okręgów przemysłowych wzmaga się coraz bar- 
dziej i przy następnych wyborach łatwo może 
się w całym szeregu okręgów zdarzyć, że powo- 
dzenie socyalistów będzie zależało od głosów pol- 
skich. W przeciwieństwie do Królestwa polskiego 
iGalicyi, gdzie ruch socyalistyczny wśród 
ludności polskiej w bardzo znacznym 
rozwnął się stopniu, są postępy 80- 
cyalizmu w Prusach bardzo słabe, a to skutkiem 
kakatystycznej antikulturalnej polityki pruskiej, 
która nięzmiernie wzmocniła i zaostrzyła polskie 
poczucie narodowe. Dlatego socyaliści — mówił 
p. Haase — muszą politykę tę wszędzie zwal- 
czać o wiełe energiczniej niż dotychczas i to tak 
na zobraniach publicznych jak i w prasie. 

Zacznie się więc polowanie socyalistów na 
Polaków pod zaborem pruskim. Pięknemi słowa- 
mi i obietnicami będzie się dążyć do oderwania 
od ruchu narodowego a przyłączenia się polskich 
robotników do międzynarodówki. 

Jako rzecz charakterystyczną zjazdu socya- 
listów w Essen, zanotować też należy uchwale- 
nie po raz pierwszy wniosku, popierającego ruch 
aptyalkoholiczny, chociaż — jak wszystko złe na 
świecie — pijaństwo uznano za wynik kapita- 
lizmu. Dotychczas nie chciano się zajmować 
wcale tą kwestyą, po części dlatego, że właści- 
ciele szynków i restauracyi są cennymi agitato - 
rami przewyborczymi. W organizacyach politycz: 
nych i zawodowych isinieje prawie wszędzie zwy- 
czaj przymusowego picia i nawet zjazd, uchwa- 
lający rezolucyę antyałkoholiczną, pił obowiązko- 
wo. Nie można też wróżyć abstynentom wielkie - 
go powouzenia wśród socyalistów niemieckicb. 


- Głos urzędników kolejowych. 


Deputacya urzędników kolejowych zjawiła 
się u prezesa Towarzystwa dziennikarzy pol- 
skich p. Adama Krechowieckiego i wręczyła 
mu poniżej pezytoczone pismo z prośbą o z4- 
mieszczenie go za pośrednictwam wydziała To- 
warzystwa w pismach krajowych. Wydział To- 
warzystwa dziennikarzy polskich uchwalił na 
posiedzeniu pismo doręczone przez  depntacyę 
urzędników kolejowych prezesowi, rozesłać do 
wszyskich dzienników. Opiawa ono: 

Podobnie jak jednostka, tak i ogół podlega 
pewnym psychicznym nastrojom. 

Spokojna rozwaga jest zawsze niezbędną 
przy wydawaniu jakiegokolwiek sądu, jeżeli ma 
on być objektywnym, bez różnicy, czy sąd ten 
wydaje jednostka, czy bardziej jeszcze wówczas, . 
gdy ze sądów jednostek pod wpływem psycholo- 
gii tlumu w sposób prawie nieuchwytny wy- 
twarza się opinia publiczna. 

Prasa pośredniczy pomiędzy jednostką a o- 
gółem, jest wyrazem opinii publicznej, ale ma 
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Br. Jerzy Ompteda. 


HISTORYA DWÛCH SERC. 


ROMANS. 


(Ciąg dalszy.) 


— Przejdźmy więc do rzeczy. Historya ma 
się tak, Nad nami, na pierwszem piętrze, mie- 
szka jeden stary pan, pensyonowany radca ra- 
chunkowy. Jednej niedzieli przedpołudniem, wie- 
dząc, że o tej porze zawsze jestem w domu, 
zjawia się u mnie i mówi, że musi zwrócić moją 
uwagę na to, że pewien młody mężczyzna każde- 
go wieczoru, gdy nie ma mnie w domu, przycho- 
dzi do moich córek, Mówił dalej, że to jest nie 
tylko młody człowiek, ale że jest to jakiś hrabia 
z Bawaryi Wprawdzie nie zupełnie to się zga- 
dza, ale widzi pan, że nikt tym młodym człowie- 
kiem być nie może, tylko pan. Radca rachunko- 
wy mówił dalej, że zwraca moją uwagę ma to, 
co się u mnie dzieje, ze względu na swoje doro- 
słe córki, nie może bowiem mieszkać w domu, w 
którym mieszkają dziewczęta, budzące podejrze- 
nie co do swego prowadzenia się... 


-n 


Jan Wallach i Syn 


Teraz pan Lehmann wpadi już w gniew, | 


stał się czerwonym, głos jej drżał 
rękami, krzyczał: 

— Widzisz pan, panie brabio, co to ja: 
uczciwy człowiek, muszę słuchać na moje stare 
lata. Ale to jeszcze nie wszystko. Idźmy dalej. 
Na trzeciem piątrze mieszka pan Klengel. Ma 
skład lamp. Jest to człowiek, z którym można 
mówić, ale jego żona... Spotykam ją przypadko: 
wo na ulicy Pilnejskiej, a ona zaraz stanęła i nie 
upłynęła minuta, a już wszystko mi opowiedziała. 
Mówiła zupełnie tak samo jak radca rachunkowy. 
Z początku ona sama nic nie widziała a tylko 
mieszkający ną tem samem  piątrze Richter, su- 
bjękt w magazynie jubilerskim przy ulicy Ferdy- 
nanda, zwrócił jej uwagę. A jej córka, czterna- 
stoletnia osa, wdrapała się raz na gzyms i przez 
okno was podglądała. Pani Klengel zaś swoim 
jaszczurczym językiem opowiadała mi szczegóły, 
które jej nieodrodna córka może tylko sobie wy- 
myśliła, gdyż ona jest zepsutą, 

Pan miałeś siedzieć z Lolą na sofie, a ona 
opowiada, że widziała was, jak wy się całowali. 
Fanny nie było wówczas w pokoju, a Bichtero- 
wa zrobiła z tego zaraz, że gdy pan hrabia 
przychodzi, ona wychodzi, abyście pozostali sa- 
mi i aby wam nikt w romansach nie prze- 
szkadzał. 


i wymachując 


p TNA M m W z A p A Pa 


handel sukna 


i towarów walnianych 


Rudolf zawołał: 

— To jest bezczelność ! 

— Tak, to jest bezczelność. Ale widzisz, 
panie brabio, że nie wiesz, jak na świecie się 
dzieje. Taki pan, jak pan, widzi tylko połowę 
Życia, tylko jadną jego stronę, tę czekoladową. 

Pan Lehman otarł sobie pot z czoła. 

— Pozwól pan — zaczął teraz Rudolf — 
nie pojmuję, dlaczego pan irytuje się takiemi 
plotkami. Pan twierdzisz, że znasz dokładnie 
świat, a więc wiesz, co jest na tem wszyst- 
kiem. 

-—- Tak, ale wszystko ma swoje granice. 
Jest to bardzo ładnie, jeżeli sobie człowiek po- 
wie: niech ludzie mówią eo chcą, plotki mnie 
nie obchodzą. Ale skoro się wie, że te plotki 
nie są tak zupełnie bez podstawy, to zmienia 
postać rzeczy. Wiem, że pan kochasz się w 
Loli, wiem, że pan przychodziłeś mimo przy- 
rzeczenią. , 

Ponieważ pan Lehman ciągle na to przy- 
rzeczenie się powoływał, Rudolf się roz- 
gniewał ; 

— Proszę, zechciej pan używać właści- 
wych wyrażeń. Powołujesz się pan znowu na 
przyrzeczenie, a O Żadnem przyrzeczeniu mowy 
nie było. 

Pan Lehmann upierał się przy swojem: 


mam m 


(założony w r. 1841) 


hrabio ! 
Rudolf wzruszył tylko ramionami. 
— Widzisz pan.. I ja mam mna to po- 


Zaprzecz pan, zaprzecz pan, panie 


zwolić ? 

— To nie pozwalaj pan... Rób pan, co 
pan chcesz. 

Pan Lehmann był już ogromnie rozdra- 
Żniony : 


— Dobrze. A więc zakazuję panu przychc- 
dzić do mego mieszkania. Jeżeli pana, panie 
hrabio, scnwycę u siebie, to skorzystam z mego 
prawa gospodarza domu. Że ono mi przysługuje, 
wiem. Wywiadywałem się u jednego mego kli- 
enta, adwokata Dóberitza. 

— Powtarzam panu, 
chcesz. 

— Co ja cheę? Żądam od pana, abyś się 
odczepił od mojej córki. 

Rudolf nagle się uspokoił, 
rzekł: 

— Dlaczego nie powiesz pan tego Swej 
córce ? 


rób pan, co pan 


roześmiał się i 


Bo dziewczynie w głowie się prze- 
wróciło. 

Rudolf uczuł, 
jego stronie : 
— A więc rozkaż jej pan, aby nigdy wię- 


że szanse zwycięstwa są po 


Wielki wybór sukaa czarnego i p 


też przed sobą wielkie zzdanie kierowania tą 
opinią. 
cej nie chciała mnie widzieć. Pokaże się, co 


ona zrobi. 

Stary Lehman jakby zdruzgotany, Spuścił 
oczy ku ziemi i odpowiedział cicho: 

— Sądzisz pan, że nie mówiłem tego cór: 
ce? Ale ona mnie nie słuchs. 

Rudolf dalej wykorzystywał swe poło- 
żenie. 

— Sam pan sobie winien. 
zajmywałeś się pan swemi dziećmi ? 
pan. 


Dlaczego nie 
Widzisz 


Twarz Lehmanna wyrażała rozpacz. 
cił ręce, zapatrzył się przed siebie i mówił: 

— Wiem, w czem zbłądziłew, wiem, że 
powinienem był więcej na dziewczęta uważać. 
Ale to mówię panu, panie hrabio, że panu naj- 
mniej przystoi robić mi z tego powodu wyrzuty. 
To jest coś miesłychanego. Nie spodziewałem się 
tego po panu. 


Opuś- 


(C. d. n.) 


na liberye w wielkim wyborze, — Próbki na żądanie gratis. 


l Więc gdy namiętności huczą, ona powinna 
i może je miarkować, a gdy pod wrażeniem ja- 
kiej wielkiej klęski społecznej w sercach obawa 


i zwątpienie się pleni, ona przy dobrej woli 
dźwiga upadającą odwagę i dodaje przerażonym 
jednostkom otuchy. 

Na społeczeństwo nasze spadła niedawno 
poważniejsza katastrofa k olejowa. 

„My pracownicy kolejowi odczuliśmy ją na 
równi ze społeczeństwem całem, odczuliśmy nie- 
wątpliwie nawet głębiej od jednostek, nie dotknię- 
tych bezpośrednio tą katastrotą. Oto praca nasza 
pełna wysiłków, aby sprostać ciężkiemu zadaniu, 
nie ocbroniła nas od bolesnej refleksyi, że jednak 
siły ludzkie są tylko ludzkiemi siłami nad któ- 
remi zaciężyć może każdej chwili fatum pełne 
grozy, i 

Byliśmy chwilowo zgnębieni, ale poczucie 
obowiązku upaść nam nie dało na duchu, mimo, 
że do klęski samej i jej wrażeń przyłączyło się 
poczucie dotkliwej krzywdy, wyrządzonej całemu 
naszemu stanowi. 

Oto wśród powszechnego wzburzenia ner- 
wów i umysłów przemówiła prasa krajowa. 
Posypały się najróżnorodniejsze domysły co do 
przyczyn katastrofy, a jedno z pism wieczornych 
lwowskich zarzuciło nam niedwuznacznie złe, 
niedokładne spełnianie służby, niedbałość idącą 
z góry ku dołowi, orzekło, że galicyjskie dy- 
rekcye kolejowe zapchane zostały ludźmi, którzy 
z powo u swoich właściwości nie nadają się do 
służby kolejowej i biorąc asumpt z kilku spo- 
radycznych nadużyć, które w ostatnich czasach 
wykryto, uznało to za dowód zgmlizny całej na- 
szej administracy:, piętnując ją nadto zarzutami 
niedołęstwa, niesumienności i dezorganizacyi. In- 
ne pisma nie uchruniły się również przed uogól- 
nieniem potępiających sądów. ? 

rezygnacyą znosiliśmy nieraz, jak w 
przedstawianiu najdrobniejszych zajść na «olei, 
czasopis. a zawsze stoją po stronie informu- 
jących je jednostek, nie licząc się z warunka- 
mi zajścia, ani z zasadą „audiatur et altera 
pars“. 

Jeżeli dziś odzywamy się publicznie, to nie 
czynimy tego ze względów osobistych, cho- 
ciaż ciężko bolą nas zarzuty do ogółu na- 
szego się odnoszące, na która ten ogół nie za- 
służył. 

Mamy bprzedewszystkiem na oku społeczeń- 
stwo nasze i kraj, 

Odezwa nasza ożywiona jest pragnieniem, 
by prasa krajowa w wykonaniu swych odpowie- 
dzialnych i chlubnych obowiązków publicystycz- 
nych, raczyła pamiętać, że organizm kolejowy, 
który żmudnie ı wytrwale pracuje, stanowi część 
społeczeństwa, podczas gdy prasa w rozgerącz- 
kowaniu krytycznej chwili stwarza poniekąd 
słuszny rozłam między ogółem obywateli a u 
rzędnikarai kolejowymi w kraju, wpajając w spo- 
łeczeństwo lęk i pełen goryczy brak zaufania w 
sumienność pracy tych urzędników, w urządze- 
nia i bezpieczeństwo tej kolei, która wszakże 
dz ś stanowi tętno Życia kulturalnego i społecz- 
nego cywilizowanego świata. 

Nie jesteśmy gorsi nd pra owników, zaję- 
tych w służbie dróg żelaznych poza granicami 
naszego kraju. Bez wahania, bo w imię prawdy 
zaznaczyć nawet możemy, że kalastrofy w kraju 
naszym n2 ogół wydarzają się rzadziej i w 
mniejszych rozmiarach. aniżeli gdzieindziej, a 
nadużycia, które wspomniany artykuł przedstawił 
jako systematycznie prowadzone malwersacye, 
zdarzają się uwzg!ędniając wielką ilość osób, 
którym powierzono pieniądze lub materyały, rza- | 
dziej, jak w innych publicznych i prywatnych za 
kłndach. 

A więc, czy jest rzeczą słuszaą i godziwą 
z powodu pojedynczych wypadków i zawinienia 
kilku osobników, cisnąć kamieniem potępiania na 
40.000 ludzi stale zajętych na koi w Galicyi, 
i dać obcym, a może niechętnie dla kraju uspo- 
sobionym żywiołom broń w rękę dla potępienia 
całego kolejnictwa w kraju? 

Czy wreszcie poniżenie zawodu naszego 
nie musi ostatecznie doprowadzić do tego, iż | 
młodzież doborowa, która właściwościami -umy- 
słu i charakteru nadawałaby się najbardziej do 
trudnej i pełnej odpowiedzialności służby kolejo- 
wej, stronić zacznie od tej służby ? 

Więc jako część społeczeństwa i jako oby- 
watele kraju musieliśmy wystąpić raz wreszcie 
w obronie naszej publicznie. 

Oby słewa nasze przywrócić zdołały społe- 
czeństwu zaufanie ku nam i doniosłej instytucyi 
naszej, której tysiące ludzi codziennie powierzać 
muszą swe życie i mienie, 

Imieniem urzędników ck. kolei państwo- 
wych okręgów dyrekcyj Lwów, Kraków, Sta- 
nisławów : 

Adolf Miler, Józef Makusch, 
Aotonmi Fredro Boniecki, Edward Hauser, 
Edmund Elster, Edmund Bielański, 
Dr. Jakób Grauer. 


od sił ludzkich niezależnych —-- ale jeżeli dla 
oszczędności brak jest kontroli, tak nad stroną 
finansową, jak nad bezpieczeństwem życia ludz- 
kiego, to rzeczy takie jest obowiązkiem prasy 
wytknąć i to wytknąć bezwzględnie. Uczyniliśmy 
to też nie w zamiarze poniżania naszego perso- 
nalu kolejowego ale w celu, aby dyrekcye kole- 
jowe energiczniejsze stanowisko wobec central- 
nego zarządu kolejowego zajęły a nie zadowalały 
się jedynie rolą podwładnych organów minister- 
stwa kolejowego, które mają ślepo stosować się 
do poleceń wyższej władzy. 

Niezaprzeczenie ministerstwo kolejowe ma 
prawo rozkazywać dyrekcyom, ale i dyrekcye nie 
wykraczając przeciw temu prawu, obowiązane są 
do przedstawiania tej swej władzy niezbędnych 
potrzeb stosunków w kraju. Że u nas wielu nie- 
zbędnym wymogom prawidłowego funkcyonowa - 
nia koleji dotychczas zadość nie uczyniono, to 
pewna. Należy się więc o to, co potrzeba, starać i 
to starać się jak najenergiczniej. 


Lwów 26 września. 
(28 posiedzenie, III sesyi, VIII peryodu). 

Dzisiejsze posiedzenie otworzył marszałek 
zaraz po godzinie 10 

Krakowski sąd karny zażądał wydania p. 
Stapińskiego, a izba odesłała to żądanie do ko: 
misyi prawniczej. 

Odczątano petycye ; do popierania  niektó- 
rych z nich zabierali głos pp.: Kuryłowicz, ks. 
Wilczkiewicz, Sękowski, Hanczakowski i St. Ję- 
drzejowicz. 

Odczytano jeszcze parę interpelacyj pod- 
rzędnego znaczenia i kilka wniosków poselskich, 
które znajdą się na porządku dziennym nastę- 
pnego posiedzenia. 


Motywowanie wniosków poselskich. 


P. Kramarczyk uzasadniał swój 
wniosek o zmianę ustawy o ordynacyi wyborczej 
do sejmu. Wedle projektn, przedłożonego przez 
p. Kramarczyka, sejm ma się składać ze 117 po- 
słów a to: 12 wirylistów, 44 z wielkiej posia 
dłości, w której głosować mają także i opłaca- 
jący wyższe podatki i mający średnie wykształ- 
cenie, 34 z miast wedle powszechnego głosowa- 
nia, 3 z izb handlowych, 79 z guin Wiejskich, a 
głosują tu opłacający jakikolwiek podatek bezpo- 
średni, 5 z uzupsłaiającej klasy bez podatku, w 
której głosują wszyscy, niemający w innych 
grupach prawa wybor zego. Projext ten podpi- 
sali jako wnioskodawcy: Kramarczyk, Potoczek 
i >bzwed, a nadto ka. Szponder, ludowcy: F. Wto- 
dek, Kremva Bojko i Stapiński, i posłowie ruscy: 
Korol, Ochrymowicz, Bohaczewski, Huryk, Kury- 
łowicz, Mogilnieki, Hanczakowski, Barabasz, Sta- 
ruch i socyalista Szmigielski, Po bardzo długim 
wstępie oświadczył p. Kramarczyk, że posłowie 
ludowi katoliccy dlatego wystąpili z własnym 
projektem, ponieważ żaden z dotychczasowych 
ich nie zadowala: projekt wydziału krajowego 
dlatego, że zatrzymuje jawność i pośredniość 
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Bez dys kusyi uchwalono (sprawozdawca p. 
Skałkowski) istworzyć kraj. centralną Kasę dla 
spółek rolnicz ych we Lwowie z kapitałem zakła- 
dowym 2 milionów koron, oraz uchwalono statut 
dla tej kasy. 

Sprawozidanie komisyi bankowej o przedło- 
żeniach wydziału kraj. w sprawie banku krajo- 
wego za lata 1905 i 1906, referował p. H u p k a. 
Zabrał głos p. Stapiński i ogromnie się 
skarżył na zeszłoroczne uchwały sejmu, ograni- 
czające kredyt parcelacyjny w banku krajowym 
dla instytucyj dla kraju szkodliwych. Skutkiem 
tych uchwał bank pareelacyjny p. Stapińskiego 
ograniczony został w swej znanej działal- 
ności, nie mógł robić tak wielkich ioteresów, jak 
to p. Stapiński sam dziś przyznał i dlatego wy- 
lewał dzis swe żale na swój sposób, to znaczy 
rzucał oskarzenia na inne istytucye. Wreszcie 
domagał się raasumcyi tej niewygodnej dla niego 
uchwały. P. Buynowski przemawiał za 
ułatwieniem pożyczek komunalnych w banku 
krajowym a następnie postawił dodatkowy wnio- 
sek o założenie filii banku krajowego w Nowym 
Jorku dla ułatwienia przesyłki pieniędzy przez 
naszych emigrantów. Ks. Stojałowski 
żądał, aby bank kraj. udzielał wydatniejszego 
kredytu biednym rzemielnikom chrześcijańskim. 
Mowca postawił rezolucyę, aby w tym celu zało- 
żył bank raj. osobną instytucyę kredytową. 
Dalej mowca krytykował spekulacyjną działalność 
banku parcelacyjnego i apelował do dyrekcyi 
banku «raj. © pov eramie spółek chłopskich, two: 
rzonych dla celów parcelacyi. W końcu przema- 
wiał poseł Milewski, dyr. banku kraj. 
odpowiedział na wywody p. Stapińskiego, że sejm 
wskazał bankowi normy udzielania kredytu par- 
celacyjnego i udzielił cennych fachowych wyjaś- 
nień co do żądań posłów Boyncwskiego i ks. 
Stojałowskiego. 

Sprawozdawca p. Hupka w krótkiem 
przemówieniu napiętnował podejrzenia i insynua- 
cye p. Stapińskiego, jako kłamliwe i oszczercze, 
poczem  waiósł odesłanie rezolucyj p. Bujnow- 
skiego i ks. Stojałowskiego do komisyi banko- 
wej, co też izba za zgodą wnioskodawców u- 
chwaliła. 


Na tem marszałek o godz. 2 m. 20 zamknął | 


posiedzenie, naznaczając następne na sobotę g. 
10 ramo (w piątek święto ruskie), a na porządku 
dziennym tego posiedzenia stania przedewszyst- 
kiem ustawa łowiecka, dalej sprawozdanie ko- 
misyi o wniosku p. Kramarczyka co do ubezpie- 
czenia przeciw kięskom elementarnym. 


Kronika. 


Lwów, dnia 26 września 1907. 


Matanudarzy!: 


W piątek 27 września Kosmy i Damiana — Gr. 
kat. Wozn. cz. Kresta — Kal. słow. Damiana. 
Wschód Słońca 6:0, zachód 641. 


W sobotę 28 września Wacława Kr. — Gr. 


kat. Josafuta, — Kal. słow. Wacława św. 

Wschód słońca 6'01, zachód 589. 

W niedzielę 29 września Św. Michała Ar. — 
Gr. kat. Nykyty — Kal. słow. Dadziboga. 

Wschód słońca 6'03, zachód 5'87. 


— Namiestnik hr. Potocki, powróciwszy 2 
Krzeszowic, był dziś na posiedzeniu sojmowem. Z 
powodu, że stan zdrowia jego matki hr, Katarzyny 
Adamowej Potockiej niezbyi dotychczas się poprawił, 
p. namiestnik wyjadzia dziś wieczór znowu do Krze- 
8z0wiG. 

Prozydent wyższego sądu krajowego 
dr. Tchorznicki wyjechał? na 3 dni ze Lwowa, 
Zastępstwo objął wiegprezydeut dr. Dylewski. 


Zwołanie rady państwa. Z Wiednia po- 
twierdzają wiadomość, iż sesje sejmów zostaną zam- 
kaięte dnia 8 października, gdyż już jest rzeczą po- 
stanowioną, że parlament zwołany zostanie na dzień 
10 października. 


Zmiaay w dyrekcyi skarbowej. Wice- 
prezydent kraj. dyrekoyi skarbu dr. Emil Wieniawa 
Zubrzycki, przeszedł na wiusną prośbę w stau spo: 
czynku. Następcą jego ma zostać radca dworu w 
dyrekoyi skarbu p. Karol Fritz. 


Wiec reprezeutantów 30 miast odbędzie 
się 29 bm. o g. 10 przedpołndniem w gali ratuszo- 
wej we Lwowie. Przedmiotem obrad będzie : reforma 
ordynacyi wyborczej do sejmu i zapewnienie miastom 
odpowiedniej liczby mund:tów w przyszłej reprezen- 
tacyi kraju. 

Z armii. Prrydzieleni zostali pornczniev: 
August Till z 20 p. p. do szkoły kadeckiej dla pie- 
choty w Marburgu, Wasław Pepeź z 90 p. p. do 
szkoły kadeckiej dla pionierów, Adolf Schóbel z 2 
p. art, fort. do szkoły kadeckiej dla artyleryi, Fr. 
Tureczek z 57 p. p. do szkoły kadeckiej dla pie- 
choty w Wieduia i Jar. Wesely z 20 bat. atrzełe, 
pola. do szkoły kadeckiej dla piechoty w  Łobzowie, 


Powołanie rokrutów. „Zeit“ donosi, że w 
bieżącym reku rekrncj, zamiast 1 października, po- 


Sprawy Sejmowe. 


Reforma wyborcza. 

W sytuacyl dotyczącej sejmowej reformy 
wyborczej. nie zaszła dziś żadna zmiana. Roko- 
wania trwają dalej. Natomiast pojawiły się dwa 
nowe projezty. Jeden dr. Stanisława S t a r z y ń- 
skiego, drugi dr. Rutowskiego. który 
go nazwał kompromisowym. 

Projekt posła dr. Starzyńskiego 
opiera się w rzeczy głównej na wniosku wy- 
działu krajowego, uzupełniając go postanowienia- 
mi, odnoszącemi się do ustroju prawa wyborcze- 
go w kuryi gmin wiejskich, tudzież tajnością 
głosowania. 

P. Rutowski zaś wniósł projekt kom: 


głosowania, dr. Głąbińskiego, ponieważ jest par- | promisowy tej treści: Sejm składać się ma 1) 


tyjny i obsadza mandatami miasta, posłów ru- 
skich, ponieważ josi to proickt sccyalistyczny, p. 


z 14 wirylistów (8 biskupów i władyków, z pre- 
zosą akademi: umiejęt., 8 rektorów dwu uniwer: 


Bobrzyńskiego, ponieważ włościaństwo topi w pro- | sytetów i nolitechniki, z 2 prezydentów m. Lwo- 
letaryacie, p. Gieńskiego z tego samego powodu. |wą i Krakowa); 2) ze 108 posłów kuryi cztero- 


Co do projektu ks. Pastora, to raowca 
mówić nie chciał“. Następnie wykładał 
marczyk zasady swego projektu, 
one są słuszne, uwzględniają bowiem interesy 
wszystkicn warstw i zawodów. Po spro "towaniu 
ks. Pastora, który stwierdził, że „centrum jeszcze 


„o nim 
p. Kra- 


do komisyi dia reformy wyborczej. 
Wniosek ks. Szpodra i Potoczka 


przymiotnikowego głosowania, w tem 74 okręgów 
powiatowych i 34 miejskich ; 3) ze 108 posłów 


wywodząc, Że |kuryi II, która się składa z dwu grup wybor- 


czych a to z 44 posłów, wybieranych przez wię- 
kszą własność ziemską, opłacającą co najmniej 
100 kor. podatku gruntowego i 64 posłów, wy- 


istnieje", izba odesłała wniosex p. Kramarczyka | bieranych przez zawody naukowe, przemysł i 
handel, wybieranych razem. 


W grupie tej miałby głos każdy, kto posia- 


o wezwanie rządu o zmianę ustawy wodnej w |da studya akademickie, albo ukończoną szkołę 
tym kierunku, aby obszary ziemi zabrane przez | średnią i opłaca podatek bezpośredni lub trudni 
rzeki, a odzyskane przez regulację dotyczących |sję przemysłem albo handlem i opłaca najmniej 


rzek, wracały do pierwotnych właścicieli, po u- 
zasadnieniu przez ks. Szpondra odesłano do 
komisyi wodnej. 


20 kor. podatku zarobkowego. Wybory w kuryi 
powszechnego głosowania w okręgach miejskich 
ı 82 powiatach są jednomandatowe i każdy 


. P. Skołyszewskzi motywował swój |okręg wybiera jednego posła, zaś 42 powiaty o 
wniosek o wezwanie rządu, aby dla uczczenia | mięszanej ludności stanowią 21 okręgów dwu- 
jubileuszu cesarskiego przedłożył do sankcyi U- | mandatowych przy zabezpieczeniu mniejszości, 


stawę o amnesty! przestępców wojskowych, któ: | odmiennem od postanowień ustawy dla rady 
rzy z powodu emigracyi powinności wojskowej | państwa. 


nie spełnili, a sejm odesłał ten wniosek do ko. 
misyi prawniczej. 

Wniosek p Hanczakowskiegoo 
wezwanie rządu do podjęcia środków celem za- 
bezpieczenia najbiedniejszym nasom 
drzewa opałowego, odesłano do komisyl gospo- 
darstwa krajowego. 

Ks Wilezkiewicz uzasadniał swój 
wniosek o wezwanie rządu do założenia składu 


Powyższy głos urzędników kolejowych za- | drzewa opałowego i budulcowego z lasów rządo- 


mieszczamy bez najmniejszych zastrzeżeń, 


kolwiek „Gaz. Narodowa* była jednem z tych do komisyi gospodarstwa krajowego. 


pism, które po wypadku kolejowym koło Buka- 
czowiec wystąpiło z najostrzejszą krytyką zarzą- 


Z dalszego porządku dziennego. 


upoważniono Wydział kraj. do udzielenia z|Skuwy od Suchy do Jordanowa, 


Z komisyj. 
Komisya drogowa dokonała rozdziału 
przekazanych jej petycyj. Z ważniejszych spraw 


ludowym przekazano do referatu p. Stanisławowi Jędrze- 


jowiczowi sprawozdanie wydziału krajowego w 
przedmiocie zmiany niektórych postanowień u- 
stawy o publicznych dojazdach kolejowych. 
Komisya wodna na wczorajszem posie- 
dzeniu przyjęła sprawozdanie p. Kozłowskiego w 


jak-|wych w Dąbrowie a izba odesłała ten wniosek | przedmiocie regulacji rzek kanałowych. Komisya 


uchwaliła przediożony przez wydział kraj. pro- 
jekt ustawy o regulacyi rzek kauałowych, na 
stępnie projekt ustawy o przedłużeniu regulacyi 
wreszcie cały 


dów kolejowych, a zwłaszcza dyrekcyi stanisła- |kraj. funduszu sierocego towarzystwu „Powścią- |szereg rezolucyj, przedłożonych przez sprawo- 
gliwość i praca“ w Miejscu piastowem 4 pre. po- |zdawcę, a wzywających rząd, aby przyspieszył 
życzki 30.000 k. na nowe urządzenia przemysło- |roboty około regulacyi rzek, powołał jak naj- 


wowskiej. O tem, abyśmy podejrzewali ogół u- 
rzędników kolejowych o niesumienne, a choćby 
nawet niedbałe pełnienie obowiązków — nikt 
nas posądzić nie może. Nie zwykliśmy nigdy ge- 


we a pożyczki 15.000 k. dla zakładu wychowaw - | rychlej 


czego w Pawlikowcach. 
Sprawę krsowania nowego 


sądu i urzędu | zakres 


komisarzy wodnych, przeprowadził re 
formę organizacyi władz, wreszcie, by rozszerzył 
działania władz krajowych w sprawach 


neralizować zarzutów, bo i w najmniejszej gru- | podatkowego w Husakowie odstąpiono wydziałowi | budowy kanałów, regulacyi rzek spławnych, za- 


pie nawet złych ludzi, jeszcze 
dnostki dobre. Czynienie więc zarzutów licznemu 
gronu urzędników kolejowych, z których nie- 
wątpliwie bardzo znaczna większość z istolnem 


znajdują się je- krajowemu do zbadania. 


budowań potoków górskich i zalesienia stoków 


Petycye gminy Podmichale o podział na|gór. W obradach komisyi wzięli „udział: członek 
ruską i polską odstąpiono do wydziału krajo: |wydziału kraj. p. T. Pilat i komisarz rządowy w 


wego do zbadania. 
Uchwalono utworzyć samoistną gminę ad- 


sejmie, wiceprezydent namiestnictwa hr. Łoś. 
Komisja gospodarstwa krajo: 


poświęceniem spełnia swe żmudne obowiązki, by- |ministracyjną pod nazwą św. Józef z posiadłości, |w e go przystąpiła na wczorajszem posiedzeniu 


łoby i niedorzeczaem i karygodnem. Nie mniej | powst 


też nie mogio być celem naszego artykułu obni- 
żamie wartości pracy i zasług urzędników kole- 
jowych czy administracyi kolejowej wobec Wie- 


ałej z rozparcelowania Majdanu średniego. | do rozprawy szczegółowej nad przedłożonym przez 


Załatwiając szereg petycyj wdów po nau- wydział kraj. projektem ustawy, normującej sto- 
jczycielach i nauczycielek emerytowanych o przy- | Sunki prawne sezonowych robotników rolnych i 
znanie lub podniesienie pensyj, sejm przeszedł |ieśnych. Uchwalono kilku paragrafów ustawy. 


do porządku dziennego nad petycyami: H. Sądo 


Komisya gminna przyjęła przedłożenie 


dnia. Mieisśmy cel inny; dając wyraz panujące- | wej, A. Czekońskiej, K. Baslerowej, S. Kobiałkie-| wydziału kraj. w przedmiocie zmiany ustawy wo- 
mu w kraju niezadowoleniu z istniejących sto-|wiczowej, P. Kurmanowej, M. Rączkowej, St. | dociągowej dla miasta Krakowa. 


supków na kolejach naszych: pobudzić dyrekcye 
do żywszego domagania się u centralnego za- 
rządu takich warunkow, jakie istnieją gdzie 
indziej. Tendencyą naszego wystąpienia byli nie 
urzędnicy kolejewi, ale obrona ich przed prze- 
ciążaniem pracą, przed zwalaniem, skutkiem zna 
nego wiedeńskiego systemu oszczędnościowego, 
na barki ich za dużej odpowiedzialności. 
Ma!wersacye wydarzają się nie tylko na 
kclejach; wypadki zdarzać się mogą z przyczyn 


Kozdrasiowej, M. Korniatkiewiczowej, B. Dane- 
ckiej, M. Janickiej, B. Piszklewicz, A. Miilerowej, 
T. Rzeczyckiej, a zaś odstąpił wydziałowi krajo- 
wemu do zbadania w porozumieniu z radą szkol- 
ną krajową i do przedłożenia sprawozdania pe- 
tycye: K. Jaremko, J. Myjakowej, Z. Harasymo- 
wiczowej, S. Mirkowskiej, B. Muraszczakowej, A. 
Bieleckiej, B. Chodyńskiej, A. Stebnickiej, A. Gło- 
wackiej, S. Dekównej, A. Jaworowskiej, M. Szasz- 
kiewiczowej, M. Krasuckiej, M. Stasiakównej, M. 
Jacykowej, J. Wyrobiszowej, E. Zychowej M. 
Tytłowej, A. Drukowej i A. Kuziowej. 


Magazyn futer — St. Siępkowicza, 


Od wydawnictwa. 
RSS" Przypominamy, że czas 
odnowić prenumeratę na kwar- 
tał następny, która z przesyłką 
pocztową wynosi 7 kor. 50 h. 


wa Lwowie, ul. Sobieskiego 9, 
obok sklepu p. Sedlaka, 


wołani będą dopiero 15 października, a to z tego 
powodu, że w tym roku ćwiczenia wojskowe późno 
się ukończyły i trzeba oficerom i podoficerom zosta- 
wió trochę wypoczynku, 


— W sprawie budowy telefonów między- 
miastewych. Jak niedawno donieśliśmy, budowa 
linii międzymiastowych Kraków-Zakopane i Wado- 
wice-Oświęcim była na rb. 1907 stanowczo zapewnio- 
ne. Natomiast budowę linii Nowy Są0z-Okocim Kra- 
ków i Nowy Są4cz-Krynica postanowiono ze wzglę- 
dów budżetowych odłożyć na r. 1908. Tymczasem 
okazało się, że min. handlu, mimo poprzednich zape- 
wnień zmieniło postanowienia i takża budowę linii 
Kraków-Zakopane oraz Wadowice- Oświęcim, chce 
przełożyć na r., 1908. Dopiero w oatainich  daiach 
energicznym zabiegom biura miu. Dzieduszyckiegy i 
referenta koła polskiego dla spraw  telefovicznych, a 
także dzięki przychylnemu stanowisku ministra skar- 
bu, udało się uzyskać stanowcze zapewnienie, iż nis- 
tylko lnie Kraków-Z»kopane i Wadowice-Oświęcim, 
lecz i Nowy Sącz-Okocim i Nowy Sącz.Kiynica bę- 
dą budowane jeszcze w x. 1907. Telagraficzne pole- 
enie bezewłocznego przystąpienia do budowy tych 
linii juź odeszło z min. handlu do lwowskiej dy 
rekcyi poczt i telegrafów. 


Kronika iwawulkkiu. 


> Z miasta. Są stworzenia we Lwowie, któ- 
rym chyba nikt niczego nie zazdrości. A to są ko- 
nia dorożkarskię. Jeśli kto chce sobie wyobiazić, jak 
wygląda widmo, to dość mu popatrzyć na męczenni- 


ka — konia fiakierskiego, a uzmysłowi sobie wy- 
gląd istoty z eawartego rozmiaru. Taki koń, który 
klepie biedę przy dorożce lwowskiej, nie doje, nie 


dośpi, ledwie włóczyć może ezteroma nogami, a mu- 
si biegać i trenować sią w  kawalerskiej jeździe, 
Kiedyś może mu dobrze było, może nawet biegał 
na wyścigach i był ongi bohaterem dnia, albo para- 
dował przy prywatnym pojeździe i pędził dni saczę- 
śliwe, tyjąc na dobrym owsie i sianie, a teraz poku- 
tuje chyba za grzechy młodości. Jest przeraźliwie 
chndy, tak że każdą kość można mu już „na oko* 
porachować, cierpi na chroniczny uwiąd i zanik aił, 
a w dodatku tyle batów nabierze od stalo pijanego, 
lub śpiącego woźnicy, iż skórę ma podobną  zebrze 
lub tygrysowi. Podobne jemu są tylko dwa rodzaje 
koni: koń tramwajowy, który zwykle po krótkim cza- 
sie idyocieje, oraz koń karawaniarski, Te wszystkia 
trzy rodzaje koni, kwalifikują się przed ostatecznym 


wyjazdem na drugi świat, tj. do Babaczka -- na 
wystawę Towarzystwa ochrony zwierząt. 

Wczoraj w s*koyi III pogrzebano ostatecznie 
konia karawaniarskiogo, o którego przez całe dwa 


miesiące toczyły się tragiczne rozprawy, ciągle odra- 
czane, komentowane itd, Koń tan zdepnł, a jeszcze 
po śmierci, jak opowiadano, żywił ludzi. Tymczasem 
rozprawa wykazała, iż konia, własność właścicielki 
zakładu pogrzebowego, zjadły nierogate stworzenia, 
Właścicielka nieboszczyka konia dostała 100 korou 
kary, za zaniedbanie wezwania weterynarza do oglę- 
dzin padłego konia — i koniec wszelkiej sensacyi. 
Ale najbiedniejszy ten koń, któremu nie tylko za ży- 
cia spekojn nie dano, ale juź zjedzonego ruszają i 
obmawiają przed sądem. 


>< Rada miejska. Na początku posiedzenia po 
odczytaniu zaproszeń na zjazdy, popisy itd, dr. 
Lisiewiecz zwraca się do prezydenta z żądaniem, by 
jako poseł poruszył w sejmie sprawę udziału gminy 
na szkolnictwo, budżet bowiem. szkolny z 528.000 
k. w r. 1890, wzrósł obecnie do 1,700.000 k., a 
więc tẹ całego budżetu miasta; żądać należy od 
sejmu, by miastu bodaj jakiś ryczałt na szkoły 
przyznał. Dr. Tomaszewski i p. Feldstein żalą się na 
drożyznę artyknłów spożywczych i ganią prezydyum, 
iz nie w tej sprawie nie uradziło, poczem na wniosek 
Laskownickiego sprawę odesłano do komisyi 
aprowizacyjnej z tem, by do dni 14 złożyła spra- 
wozdanie z obmyślonych środków zaradczych przeciw 
drożyżnie. Z porządkn aziennego dr. Lisiewicz refe- 
rował sprawę statuitn emerytalnego dla członków 
administracyi niestałych dochodów. Emeryturę uzyska 
ten, kto wstępując do slużby nie przekroczył 40 lat, 
a słnży przynajmniej lat 9, oras wdowy i sieroty 
po członkach administracyi dochodów niestałych. W 
dysknsyi zabierał głos pp. Aszkenaze i Hudec, 
poczem wnioski referenta ucnwalono. Następnie pod 
obrady przyszła sprawą systeimizowania klas nadeta - 
towych.  Uchwzlono przedstawione przez nuekcyę 
sakoluą wuloski rady szk. okręg. miejskiej, która 
domaga się podwojenia etatów szkół żeńskich im, 
Kościuszki i Reja, szkół wydziałowych żeńskich im. 


dh y 


poleca: futra męskie, 
z baranków perskich, 


ha M 
| wiek lat 24, 


aes, áw. M. Magdaleny i św. Marcina, 


Elżbiety, 
powiększenia etatów personalów nauezycielekich przy 


szkołach św. Marcina, Sienkiewicz, św. Aatoniego 
i św. Zofii o posadę mistrzyni dla szkółki fróblow= 
skiej, Tak więc 23 nauczyeielek otrzyma posady 
stała, Dalej uchwalono wniosek sekcyi II, by pre- 
zydyum nawiązało rokowania a radą sskolią  kraj., 
cələm uzysksuia z funduszu krajowego Zwrotu wy- 
datków na oele nauczycielskie, Tow. żyd. Kolonii 
wakacyjnej w Dębinia koło Skolego udzieiono snb- 
wencyi 10.900 k. z tem, iż 76 proc. kolonistów 
muai pochodzić ze Lwowa. Z końcem post:dzunia w 
myś! referatu p. Weazla na miejsca zaklepionego 
potoku „Źolazua woda% uchwalono urząłzić pro izo- 
ryczną tergowicę, kosztem 4.485 k. 

> Z mody. Połobnie jsk dzień Derby, lub 
dzień vernisage'u, tak i wieczory premierowe w te- 
atrze są zarazem sposobnością do pokazania osta- 
tniej mody, najpiękniejszych toalet. Pierwsze dva 
dnie dla ogółu pań i pod warnnkiem pogody, wie- 
czór premierowy tylko dla artystek i pod warunk.em, 
te sztuka rozgrywa sią w odpowieniem milieu. 
„Łódź kwiatowa, ten najbardziej moralny dramat, 
namalowany aa tle najbardziej niamoraluam, na 
„wielkiej germańskiej zgniliśnie*, jak sam autor się 
wyraża, rozgrywając się na  plutokratycznych salo- 
nach, daje artystkom sposobność de roztoczenia naj- 
wyższej, ostatniej mody elegancyi i swego własnego 
smaku. Z tej sposobności skorzystały wczoraj panie : 
Badnarzewska i Trapszo. Zachwycały swojemi tuale. 
tami. Houny soit, qui mal y pense, Zachwycały 
erą, bo istotnie grały wczoraj wprost bajecznie, ale 
to należy do tej szlachetniejszej rubryki, która ma 
tytał „sztuka“, Tu mówimy tylko o toaletach. Pani 
Bednarzewska miałą w pierwszym akcie toalotę su- 
kieoną zoloru lila, stanik przybrany tiulem i apli- 
kacyą o rysunku japońskim, szmizetkę z tiulu, apli- 
kowauą koronką irlandzką; rękawy z tinla i te, że 
koronki, spo inioa przybrana plisami z takiegoż su- 
kaa, zakończona tiulem. W akcie czwartym miała p. 
Beduarzewska przepyszną Suknię wieczorową. Była 
to toalsia w stylu empire, z koronki aplikowanej 4 
sukna koloru drap na różowym spodzie; stanik przy- 
brany gazą koloru drap i wstążką chine koloru ró- 
żowego, W tnzlecie taj było p. Bsdnarzewskiej uad- 
zwyczaj do twarzy, 

Pani JIconu Trapszo Ghodowiecka miała w 
akcio srzocim toaletę uudzwyczuj efektowną, w.aśaie 
przez prostotę swych linij i środków; biała jedwabna 
suknia nakryta siecią z czarnej aksamitki, W akcie 
czwartym zaś miała przepyszną toaletę wieczorową, 
z ogromnym smakiem skomponowaną: na b! dioró= 
żowym spodzie iul w drobne kropki, spodnica 
naszywana byłu aplikacyami á czarnej koronki, idą- 
cemi od dołu; rękawy tiulowe, otwarte, Toaleta ta 
doskonale dostosowaną była do indywidualności pani 
Trapsz", a raraj do iuływidu:lnośsi, w jaką wzo. 
raj się wouelała. 

Obie ariystki wyglądały prześlicznie a w si- 
cie ozwartym, gdy w nadzwyczaj malowniczen u- 
grupowaniu siedziały na sofie, tworzyły na żóltem 
tle wysokiego oparsia sofy niezrównany model dla 
malarza, np. dle pana Rejchana, mistrza scen te- 
go rodzaju. 

Toalety p. Bednarzewskiej wyszły z pracowni 
p. Stanisławy, ul. Teatralna 16. 


x Zjazd koleżeński. Otrzymnjemy nasty su- 
jące pamo: Zapraszamy kolegów, byłych umu ów 
bernardyńskiego gimnszynm Franciszka Jóref: we 
Lwowie, którzy w r. 1872 ukończyli to gimnazynm, 
lub którzy z nami kolegowali czas dłuższy I byli 
zapraszani na nasze zjazdy w r. 1907 lub 1902, by 
się zechcieli zabrać na zjazd koleżeński we Lsowie 
na d. 6 października br. wieczór i 6 października 
br. Zgłoszenia przyjmuje prof. Władysław Wasil- 
kowski, Lwów, ul. Koralnicka 4, Punkt zbory: 
restauracya Ludwiga, ul, Krakowska o godz. 8 wie- 
czór d. 5 października br. Kaj. Łukasiewicz, M'o x. 
Paszkudzki, St. Starzyński, Wł. Wasilzowaśi. 


-— Lwów-Podzamcze. Projekt przekształuenia 
i rozszorzenia stacyi Liwów-Podzamcze kosztem około 
1.800.000 k., wypracowany przez lwowską dyr. Ev: 
le! państw., jest obecnie przedmiotem badań wni- 
sterstwa kolejowego. Aby na razie polepszyć fatalne 
stosuaki ruchu na tej stacyi (przyczyniają się one 
do braku wagonów, zairzymując tam zawsze zbyć 
wielką ich liczbę przez dłuższy czas), zarząd kolei 
państwowych postanowił niezależnie nd owego gene- 
ralnego projektu, już obecnie dodać dwa tory, na co 
miu, skarbu także się już zgodziło. Woboty zaczną 
się w najbliższym czasie, 


Kronika krajowa. 


Malwersącye kolejowe. Ze Stanisławowa 
piszą nam: W związku z popałaionem: aadużyciami 
przy dostawach kolejowych przez inspektora Šiebau- 
era, został wozoraj zasuspendiowany w urzędowsniu 
przez bawiącą tu ną śledztwie komisyę Z minist:r' 
stwa Kolejowego, starszy rewident A. C., 

Oprócz śledztwa kolejowego, prowslsi sią 
śledatwo sądowe, w nastę»stwie którego badano w 
kilku tut, instytucyach finansowych wkładki poczy- 
uione przez Sisbauera. Wynikiem tych dochodzeń 
miało być skoastatowanie, że Siebauor podniósł zło- 
Żonę na swe nazwisko oszczędności — kilkadziesiąt 
tysięcy koron — w czasie kiedy przeprowadzono 
szkontro materyałów. 


Topnika powiksstt Am 

$ Hrabina Montignoso przecież wzięła 
Ślub. Biuro Reutera donosi, że hr, Monugmoso po- 
ślubiła muzyka Tosellogo przed urzędem Strand w 
Londynie, w oboeuości trzech Świadków. — Toselli, 
jak donosiliśmy, ociągał się od poślubienia hrabiay 
Mntignoso, powołując się na nierówność stanu i 
wieku. Ale ostatecznie, jak donoszą a toskańskich 
kół dworskich, powiodło się łeopoldowi Wólśing, 
bratu hrabiny Montignoso, namówić czy zmusić To- 
sellego, aby się ożenił z hrabiną. Montigncso; w tym 
celu jeździł do Londynn. 

„Wiener Allg. Etg.“ donosi dalej, że przed 
rokiem odbyła się podobna awantura, ale bohaterem 
jej był nie muzyk, lecz 18-letni malarz, który ndzie- 
lał hrabinie lekeyi rysuusów. Wtedy atoli udało się 
przyjasiełorm malarza i hrabiny powstrzymać od 
skandalu. Dowodzi to, ża hr. Montignoso ma uio- 
przyzwyciężony pociąg do rozmaitych nauczycieli. 

Ten sam dziennik donosi, ża przed kilku dnia- 

mi przejeżdżsli przez Wiedeń sasoy urzędnicy poli- 
oyjni, którzy szukają księżaiezki Moniki, gdyź wie- 
prawdziwem jest twierdzenie dworu saskiego, jakoby 
miejsce pobytu księźniczki było mu znanem. Hra- 
bina przed wyjazdem do Londynu dziecko swe 
ukryła. 
Dzienniki londyńskie donoszą, że małżeństwo 
ontignogo z Tostllim odbyło się w zupełnej ci- 
szy, Na urzędzie stanowym Toselli podał jako swój 
a jako zajęcie profesor muzyki, Hr. 
Montiguoso, podała jako swój wiek lat 37, 

Nowo zaślubieni państwo Toselli wyjechali do 
Włoch. Toselli zamierza w bieżącym  seaonia Kos- 
cartować w Medyolania, a następnie w Paryżu. 


5 Wizyty we Wiedniu. Nie mija nawet w, o- 


damskie i do podróży. Żakiety 
astrachanów, Śeiskinów. Koł- 


nierze, boa i zarękawki. Wierzchy do futer. Ceny niskie. 
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statnich czassch tydzień, by na dwór wiedeński nie 
zajechał z wizytą ktoś z picniących osy też z ich 
rodzin, Dziś p» objełzie przybywa do Wiednia ks. 
Artur z Wielkiej Brytaasi i Irlandyi, ks. Coanaught 
i Strathearn w towarzystwie gen. maj. sir Maxwella 
i majora Muraya. Jutro na cześć Księsia obiad ucs- 
sarza. Dziś zaś w S<:hónbrunnie przyjęcie Xu uczoze- 
nin, bawiącego w Wiedniu króla ramuńskiego, Ka. 
rola. Dnia 28 bm. przybędzie do Wiednia w. ks. 
Włodzimierz Aleksandrowicz z żoną Marya Pawłó- 
wną. Para wielkoksiążęca zabswi w stoliagi Austryi 
trzy dni, a ua cześć Wielkiego księcia odbędsie się 
29 bm. obiad u cesarz», w krórym wezmą także u- 
dział rosyjski minister-spraw zawnętrznych, Iewoleki, 
z hr. Paklonem. P dróży w. ks, Włodzimierza Ale- 
ksandrowicza nadaja zuaczenie polityoans przybycie 
Izwolskiego do Wiednia. 

8 Zapowiedź strajka n: kolejach prywa- 
tnych w Austryi. Z Wiednia telegrafują: Należą- 
ce do syndykatu stowarzyszenia kolejarzy, urządziły 
wozoraj w Sali ratuszowej zgromadzenie w obacności 
kilku posłów. Po dłuższej dyskusyi uchwalono rezo- 
lacyę, wzywające zarządy kolei prywatuych, aby w 
jak najkrótszym czasie zudosyć nanyniły wyrażanyim 
częstokroć życzepiom wałege personalu kolejowego. 
Gdyby zarządy odmówiły, kolejarze chwycą się ko- 
niecznej obrony. 

$ Siub w domu Bourbon-Orleans W listo- 
padzie odbędą się w Angli «aślubiny Luizy-Frau- 
ciszki, najmłodszej (ur. 1882 w Oannes) córki hra- 
biego i hrabiny Paryża, z księciem Karolem de 
Bvarbonus Orléans, infantem hiszpańskim i krewnym 
króla Alfonsa XIII. W uroczystości uczestuiczyć 
będzie głowa domu francuskiego Burbonów, Flip 
ks. Orleański wraz z małżonką, aroyks. austryaoką, 
Maryą-Dororą. Będą dalej obeuvui: król i królowa 
hiszpańska i książę Aosty wraz z małźouzą, Heleną 
ks, Orleańska. Ślub odbędzie się na zamku Wood- 
Norton w Anglii, Dom Orleasów posiąła między 
innymi w Sewilli wspaniały zamek  VWillamariuque, 
i tam odbyły się zaręczyny młodej pary książęcej 


$ Walka z alkoholizmem w Finlandji. 
W sejmie fialaudzkiu uc .walouo ustawę, zabrania» 
jącą przywoza aluoholów i sprzedaży importowanych 
alkoholów. Kilca państw, zwłaszcza Fraucyu, wnic- 
gło protest przeciw temu, ze względu, iż ustawa 
sprzeciwia się międzynarodowym traktatom handlowym. 


8 Ilnicki. Z Berua piszą: Ilaicki, który 10 | Dygasa 


rewolwóru 
mógł być 


czerwca 1904 sirzelił na uley B:rna z 
do rosyjskiego poszła Jadowskiego, Bie 
skazanym ze względu us chorohę umysłową. 
duje się w berueńszim zakładzie dla obłąkaaych. 
Przy aresztowaniu znaleziono przy aim turecki 


Znaj- |cdbędzie się w teatrze mieja 


sauka matki do córek, Więc 
„złe wychowanie mści się i 
z którego wy- 
bujała „Łódź kwiatowa“. Tylko ten pewnik pedago- 
giozny skryty na dnie romansowej, psychologicznie 
wątłej fabuły — ginie w szeregu przerysowanych i 
przec'ągniętych sytaacyi, skarykaturyzowanych ty- 
pów i na podłożu przejaskrawionego środowiska, wy- 
chodzi zaś nie dość jasno w drugim i piątym akcie, 
tym ostataim naiwnia i bezsilnie skonstruowanym 
Potem ohodzi jaszcze o stosunek człowieka do Życia 
io tragiczne rozwiązanie lekkiego poglądu na 
nie. I to także widz uświadomi sobie dopiero po 
przetrawienin niezupełnie uchwytnych i nie dających 
się mocniej sformułować wrażeń z2 sudermanowskiej 
ramoty, Publiczność śmiała się w akcie trzecim, 
gdzie autor starał się satyrycznie naszkicować wię- 
trze berlińskiej artystycznej knajpy i wrogich mu 
jednostek z literatury. A widownię opuściła, Śmie- 
jąc się z tragicznych sytuacyj i patetycznego epilo- 
ga „Łodzi kw'atowej*. W każdym rama — fakt 
faktom — najnowsza sztuka Sadermanna nie wabo- 
gaciła artystycznego repertuaru seeny lwowskiej — 
wzbogacińdby go mogła rzecz artystyczna, a do 
ich rzędu utwory autora „Honoru“ już dziś nie 
należą, 

Doskonale zagrała Rafaełę p.  Beduarzewska; 
proypomnieliśmy sobie najlepsze role Bednarzew- 
skiej z „Sniegu*, „Bajki“ itd; rolę swą traktowała 
poważnie, wydobywając z niej wszystkie momenta 
artystyczne, P.  Trapszo-Cholowiecka, jaro Tea, 
grała doskonale i miała momeata prawdziwie mis- 
trzewskie, Pp. Rotterowa, Czaplińska i Połęcka gra- 
ły bardzo dobrze, stwarzając typy jędrne i skończo- 
ne. Z mężczyzn zuakomitym był p. Fiszer w krótkim 
epizodzie dziadka Hoyera, p. Chmieliński jako Bór- 
semann i p. Hierowski jako cficer pruski, Tusceni- 
zatyu w trzecim akcie nie udała się, ; 
K. Baranowski. 


odnalezłoby się ją w ste 
problem wychowawoży: j 
na rodzicach i dzieciach“. Oio ziarno, 


Bepertuar twowskiozo Lontra wiels ioko. 


W piątek „Łódź kwiatowa“ Hermana Su- 
STIMANDA . 1 
W sobotę o pół do 4 popoł. „Zaczarowane koło", 


0 pół do 8 wieczór „Wesoła wdówka" z p. Schupp. 
W niedzielę o pół do 4 popoł „„Moralność pani 
Dolskiej*, o pół do 8 o Ps występ pań 
iej, Wisting i p. Dyga88. 

ak E Łódź kwiatowa”, Sudermanna. 
We wtorek „Cavaleria rusticana“, występ p. 
Zboińskiej i Dianiego; i „Pajace" występ p. Bohuss i 


We środę „Budowniczy Solmes", Ibsena, 


Jutro w piątek o godz. pół do 4 popołudniu 
kim prz dstawienie ru- 
skiego teatru tow. „Besidy". Dang będzie „Marusia 
Boliusławku”, dramat ludowy ze śpiewami i tańcami, 
Z tego powodu wieczorne przedstawienie „Łodzi 


paszport, który wskaznje na Philippopsł jako jego kwiatowej* rozpocznie się wyjątkowo o godzinie 


miejsce rodzinie. Gdy turecki rząd 
oświadczył, iż przyjmie Ilniekiego — obecnie twierdzi, 
że ponieważ Ilnieki urodził się w Pbilippopal, jest 
Bałgarem i Berno winae go przyprowadzić bułgac- 
skiemu rządowi. Przed miedawaym czasom Iluicki 
doniósł konsulowi anstro-węgierakiermn w Borni», iż 
nazywa się w rzeczywistości Józef Ssrafia i urodził | 
się w r. 1853 w Żydaczowie w Galicii. Rząd 
austryacki stwierdził, iż człowiek tego nazwiska rze- 
oczywiście urodzł się w 


początkowe | pół do ósmej. 


Moperituar tontra k ukowaskiego 
W piątek „Edukacya księcia". 
w Potr „Szkołać Z. Kawecki, 
W niedzielę „Szkota“ Z Kawecki. 
> mena ś nenm 


z IZEAZOW" A 
— Przybył do Krakowa starosta Dobrowolski 
z namiostnigtwa i rozpoczął przesłuchiwanie stron 


ydaczowię w r. 1850, | eslem zbadania zarzutów, poczynionych w protestach 


ideatyczności jadnak oa9vy  dotychecas stwierdzić przeciw ostatnim wyborom z Krakowa do rady pań. 


jeszcze nie można, są jednak poszlaki, iż Ilaicki w 
rzeczywistości jest tym, za którego się p daje. 


$ Taskulam Padere wsklego. 
nista polski, p. J. I. Paderewski 
zamku Rionu Boasoe, nad jeziorem Genewskien, w 


Szwajoaryi. Zamek jest zbudowany z ui-ctynkowanej | wie Jana Napiórkowskiego, 
Mury jegu są porosie gęsto wiuną | pod cudzą nazwisko, 
latoroślą i bluszczem. Riona Bagsou znajduje s:ę w | wnego jubilera na kwotę 460 koron, 
mad jeziorem, | skła zie maszynę do szyoia ; 
sironzch mierzy 15 kilometrów ;| zaraz zastawił. 


cegły czerwonej, 
malowuiczej okolicy (koło Morges), 
które w owych 
brzegi zatem jeziora są prawie niewidzialne. W kom- 
natach siedziby naszego rodaka są nagromadzone 
nieocenione skarby malowidół rzeźb i miniatur. | 
Wszystko to są dary, jakis mistrz polski otczymał | 
od monarchów : od osób zuukamitych. Po prawej 

stronie jeziora jest Szwsjowrya, a na malowniczym 
brzegu przeciwległym  widuieja z okien Padurew- 

skiego rozKoszu:. Sabaudya. W parku 
szemrzą wovotryski, a na dziedzińcu, koło oficya 
słychać gdakanie kur. Wszystkie zabadowania fol- 
warczne zuamionuje dcbrobyt, a nuwet elegancya. 
Pan Ignacy rzadko kiedy opuszcza swe komnaty; za- 
wsze zajęty jest preca, Podozas obiadu bywa zazwy* 
ozaj pełnym humoru i umie bawić swych gości. 
Znamionuje gu serdotzna, 
i niezrównany dowcip. Dyplomaci, którzy odwiedza- 


ją mistrza, twierdzą, że Paderawski posiada wybitna | działającej 


Genialny pia- | magiatratu dr. Sikorski 
wuieszka stala na | borczej. 


zamkowym | 


niewymuszoua uprzejmość | A TO 


stwa. Dziś między inaymi byli przysłuchani Ignacy Dzia 
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karteczki strajkowe wys 'fosowane do nauczycieli 
i tym sposobem  przyc zyniali się do szerzenia 
strajku szkolnego, który, jak powiada oskarżenie, 
poprowadził nawet do „i '6zruchów i gwałtów pu- 
blieznych*, Księdza prob oszcza Olszewskiego na- 
zywa prokurator najnieb ezpieczniejszym agitato- 
rem wielkopolskim i po mawia go © to, że on 
zorganizował cały stra jk szkolny w swojej pa- 
rafii. Jako dowód swy'ch twierdzeń przytacza 
prokurator, że za stara! iem ks. proboszcza Ol- 
szewskiego założono w (ltsieku polski Bank ludo- 
wy, dalej skład spożywczy i towarzystwo. flisa- 
ków. (?) Również i żywą działalność tamtejszego 
towarzystwa ludowego pr zypisać należy ks. pro- 
boszezowi Olszewskiemu. Wszystko to ma być 
niby dowodem, że ks. Olszewski jest jednym z 
naje :ynniejszych pracowni ków polskich i uważa- 
ny jako największy działa:3z polskiej pracy naro- 
dowej w Osieku i okolicy, z tego powoda też, 
powiada prokurator, powstanie i rozszerzenie 
strajku szkolnego w Osieku ii okolicy należy przy- 
pisać ks. proboszczowi Olsm »wskiemu. 

Ks. proboszcz Olszews ki przyznał, że orga- 
niście swemu polecił napisa ć karteczki strajkowe 
iże kilka z nich rozdał pomiędzy rodziców. 
Stwierdził jednakże, Że .rodzice sami go o to 
prosili, uczynił zatem tylki» zadość ich żądaniu. 
Wyraził przytem zdziwienit:, co za związek mogą 
mieć sprawy zarobkowe, jak bank ludowy i to- 
warzystwo flisaków ze stra jkiem szkolnym. 

Oskarżenie zarziucało dalej ks. Olszewskie- 
mu, że z kazalnicy wzywał rodziców do popie- 
rania strajku szkolnego. Oskarżony zaprzeczył, 
jakoby mówił o strajku szicolnym, wzywa? jedynie 
rodziców do wychowania dzieci w duchu religij- 
nym i zaznaczył przytem, że dziecko, mające 
przejąć się zasadami wiary świętej, winno po- 
bierać naukę religii w języku ojczystym. Uczynił 
zatem tylko to, co mu jego obowiązek jako 
duszpasterzowi nakazywał. ; 

Nastąpiło przestuchiwanie świadków, których 
zaprzysiężono. 

Landrat Hagen ze Starogrodu zeznał, że 
ksiądz prob. Oiszewskii stoi na czele całego ruchu 
polskiego w Osieku i okolicy i dlatego uważać 
go musi jako niebezpiecznego działacza „wielko- 
polskiej agitacyi*. 

Ks. prob. Olszewski zapytał świadka, co on 
uważa za „wielkopolską agitacyę". 

Na to odpowiada przewodniczący sądu, p 
dr. Hartwig z Gdańska, że świadek na to pytanie 
odpowiadać nie potrzebuje, bo każde dziecko 
wie, co oznacza „wielkopolska agitacya*(!!). 

Wójt z Wildungen zeznał, że księdza pro- 
boszcza Olszewskiego jako agitatera polskiego 
uznawać nie może, ale przypuszcza (|), iż on nim 
jest, ponieważ w jego całej parafii wybuchł 
strajk szkolny. Sam nic nie wie, jakoby ksiądz 
Olszewski nawoływał z ambony do popierania 
strajku szkolnego, ale mu o tem różni ludzie o- 
powiadali. 

Nauczyciel Dziarnowski z Kronfeldu zeznał, 
że ks. prob. Olszewski wzywał z kazalnicy do 
żądania polskiej nauki religii, a mianowicie po- 
wiedział, iż dla Niemców ma być miemiecka, 
a dla Polaków polska nauka religii. 

Na pytanie przewodniczącego odpowiada 
rnowski, że po polsku nie mówi, ale rozumie. 


Daszyński, dr. Emil Bobrowski, sekretarz prozydyum Karteczki strajkowe przysłali mu rodzice pocztą. 


i członkowie komisyi Wy- 


— W Krakowie aresztowano znanego we Lwo- 
który podszywając się 
wyłudził kosztowności od pe- 
w innym zaś 


Z NW 4 M2 <A WI $ 
ników kantoru w fabryce Silbersteina w Łodzi 
na kary pieniężne aż do 3000 rubli za to, że 
nie mwiadomili policyi, mimo iż już dwie godzi- 
ny przed zamordowaniem Silbersteina wiedzieli 
zaburzeniach we fabryce. 

— Władze w Łodzi na podstawie rozpo- 
rządzenia generał-gubernatora, zawiadomiły admi- 
nistracye wszystkich fabryk oraz związek robot- 
niezy „Jedność“, że w razie wybuchu strajku 
w jakiejkolwiek fabryce skazani będą na zesłanie 
pośrednicy w załatwianiu zatargu strajkowego, 
botnicy będą natychmiast aresztowani. 

— W Łodzi aresztowano herszta bandy 
od dłuższego czasu pod mianem 


zdolności dyplomatyczne. P. Ignacy otrzymuje ze | „maksymalistów”, kanda ta wymuszała okupy 


wszech stron świata pr śby o autografy. 
prośbom tym zazwyozaj nie odmawia, ale każe inte- 


Muzyk | pod groźbą śmierci; 


aresztowany jest. bardzo 
eleganckim młodym człowiem, obracał się w ko- 


regowanym opłacać trud swój, a pieniądza uzyskane | łach „złotej młodzieży“ łódzkiej, jest Czechem, 
składa na rzecz pomnika Chopina, który będzie | prawosławnym, ukończył szkołę technologiczną, 


„wzniesiony w Wars.awie. 
Zmarli. 
Br. Bourguignon, były prezydent Bakowiny, 
zmarł wczoraj nagle w Wiedniu, skutkiem ataku 
apoplektycznego. 


Ze stowarzyszeń. 

Zarząd oddziału żeńskiego „Sokoła“ podaje do 
wisdomości, że ćwiczenia pań rozpoczną się L pm. 
Pierwsze zebranie towarzyskie pań odbędzie się na 
boisku sokolem przy ul Cetnerowskiej 29 bm. 


nici AFIYN/*CZNO-HIOFAGKI 


* 7 teatru. („Łódź kwiatowa“ sztuka w 5 
aktach przez H. Sadermanna). Przedstawiona wczoraj 
na naszej scenie „Łódź kwiatowa” dramat mieszczań- 
skiej moralności — vto ostatnie słowo  produkoyj 
literackiej Sudermanna. W wielkokupiecką rodzinę 
Hoyerów wkradł się czerw demoralizacyi. Córka 
tajnego radcy Hoyera, po kilkoletniem wdowieństwie, 


był na drugim kursie politechniki lwowskiej, 
włada biegłe sześciu językami. Nazywa się Kamer. 


Z całego swiata. 


Wrocław. Według doniesień dzienników, 
policya pruska wydała władzom rosyjskim Jó- 


stępstwa polityczne. 

Madryt. Wedlug nademłych tu wiedcmości z 
Malagi, wyrządziły tam wylewy straszne spustos.e- 
nia w mieście i okolicznych gminach, Woda sięgała 
wysokości dwóch metrów. Wydobyte dotąd 19 tru- 
pów. Liczba ofiar ma być bardzo znaczna, Wiele d^- 
mów i gmachów publiczaych uległo zniszczeniu. Oba- 
wiają się nędzy; władze rozdają artykuły żywności. 

Cherbourg. Łódź podwodna „Narval“ do- 
znała podczas ćwiczeń znacznych uszkodzeń ; za- 
łogę uratowano. 

Port Sald. Stwierdzono tu cztery nowe 


pełnem lekkomyślnych przygód, poślubiła ostatniego 


kochanka, zrujnowanego barona, a w myśl swej 
lekkiej filozofii życiowej, by życie przepłynąć w 
„łodzi kwiatowej”, w atmosferze fiirtu, muzyki 


Bafaelę i eg. Ra- 


i zabaw, wychowuje swe córki A 
"mana, człowieka 


fuela wyszła za spólnika firmy B.ós à 
szorstkiego, pracowitego ale dobrego, m2]ĄCE50 swój 
zdrowy światopogląd i piękno życiowe zasady — ale 
wpływ matki silniejszy. W atmcsferze zbytku 1l za- 
bawy Rafuela upada. Z Tega to inna historya, Jesi 
młodsza i bardziej zopsuta, a więc bardziej podatna 
tym moralniejszym naukom. Za mąż wychodzi wbrew 
woli matki za wnuka spólnika firmy, zbyt wesołego 
Freda, zastrzegając sobie zupełną swobodę w współ- 
życiu małżeńskiem, obiecując sobie przepłynąć życie 
w radości i zabawie. Jednakże i Tea i Fred się 
budzą, Na Tog podziałał policzek moraluy, jaki ode- 
brała ud kochającego ją dawaegu konkurenta hr. 
Bierneru, który odrzucił z pogardą jej propozyeyę, 
by została jego kochanka; na Freda zachowanie się 
żony, a obojgu na widok tragodyi Brósemanna i jego 
żony, wywołanej odkryciem stosunku Rafaeli, otwie- 
ają się oczy ma  GZzezość 1 micość tej egzysicucji, 
jaką dotychczas wiedli w utoszemiu zabaw, swobod- 
nych firtów i powiewu za swoboduej pustoty. „Przez 
życie sie można przepłynąć na łodzi Rwiatow-j', 
mówi Fred do Tey, podzjąG jej divaie na nową 
drogę, „przez życie irżeba iść przebojem *, 

Gdyby szukać tendeRcyi w sztuce Sadermanna, 


wypadki dżumy bubonowej. 


0 pacierz polski, 


|. Zapisaliśmy już sporo ofiar, poniesiozych skut- 
kiem rozporządzenia rządu pruskiego, aby polskim 
dzieciom ndzielano nauki religii w języku niemiec- 
an Nie dawniej, jak wezoraj, notowaliśmy wieść 2 
Pyszczyna w pow. gnieźnieńskim o samobójstwie 
dziewczynki, 8 przed kilku dniami znowu donieśliś- 
my o wyroku sądu siarogiodzkiego w Prusach za: 
chodnich, mocą którego proboszcza ks. Olszewskiego 
z Osieka skazano aż na półtoraroczne więzienie, a 
jego organistę Czapl-wskiego na sześciotygodniowe. 
Duś podajemy bliższe  gzczegóły tego piocesu 
karnego. P 

Ks. Olszewskiego, organistę Czaplewskiego, 
Teofilę Radzimską i Annę Schonschor z Brzeżna, 
oskarżono o nawoływanie do „strajku szkolnego. 
Na termin zawezwano cały £zereg świadków, a 
mianowicie landrata Hagene'a 3 powiatowego in- 
spektora szkolnego, obydwóch ze Starogrodu, 4 
nauczycieli, wójta, gospodynię Basendowską i 15 
letnie dziewczę Steiner z Osieka i świadków ze 
wsi okolicznych. 

Akt oskarżenia zarzucał, że w listopadzie 
roku zeszłego, gdy strajk szkolny miał swój po- 
czątek, rozdawali rodzicom i dzieciom szkolnym 


kosztowności 1 maszynę p 


W jego klasie strajkowało około 150 dzieci. 

W tym samym mniej więcej sensie zeznali 
nauczyciele Windorpski z Brzeźna i Pauly z Wy- 
cinków. Nauczyciel Jeschke z Augustowa zeznał, 
że po polsku mówić nie umie, ale mniejwięcej 
rozumie. Powiedział on, że nie widział (l) jak ks. 
rob. Olszewski odczytywał z ambony odezwę 
księży dekanatu lubawskiego, słyszał wszakże, 
gdy wzywał do wychowywania dzieci w duchu 


Generał-gubernator skazał pięciu urzęd- katolickim i pielęgnowania polskiej nauki re- 


ligii. 

Niektórzy nauczyciele zeznali, że ks. prob. 
Olszewski odczytał z ambony kilka ustępów 
odezwy księży dekanatu lubawskiego, czemu ks. 
prob. Olszewski wcale nie przeczył, oświadczając, 
że przeczytał tylko te ustępy, które dotyczyły 
wychowywania religijnego dzieci, 

(Jak wiadomo, księży dekanatu lubawskiego 
skazano za odczytanie tej odezwy każdego na 
miesiąc więzienia). 

Gospodyni Bitsendowska zeznała, że ks. 
prob. Oszewski wzywał a ambony rodziców do 
żądania polskiej nauki religii. 

Walburga Steiner z Osieka, mieszkająca u 
nauczyciela” Nelkego, 14-letnia dziewczynka, nie- 
zaprzysiężona, zeznała, że słyszała, gdy ks. pro- 
boszcz Olszewski mówił z ambony, co następuje: 
„Dużo ludzi występuje przeciwko mowie polskiej, 
na tych nie zważajcie, ale słuchajcie swych ro- 
dziców“. Ks, prob. Olszewski przeczył stanowczo, 
jakoby słów tych użył i stwierdza, še Steine- 
równa nie zna wcale języka polskiego. Mimo to 
sąd uznał zeznanie Steinerówny jako prawdziwe 

_ 7 Jako rzeczoznawcę i świadka słuchano rów- 
nież powiatowego inspektora szkolnego Rieve'go 
ze Starogardu. 


Zabrał głos prokurator i w dłuższej prze- 


zefa Zagrodzkiego, ściganegu w Rosyi za prze- | mowie starał się wysazać winę wszystkich oskar- 


żonych, szczególnie ks. prob. Olszewskiego. 
W końcu wniósł dla ks, prob. Olszewskiego o 6 
miesięcy więzienia za popieranie strajku szkol- 
nego ı 6 miesięcy za nadużycie ambony, dla 
organisty Czaplewskiego, który rozdawał kartecz- 
ki strajkowe, o % tygodnie, a dla Radzimskiej i 
Schonschorowej o tydzień więzienia. 


Ksiądz proboszcz Olszewski w odpowiedzi 
zaznaczył, że karteczki strajkowe wypisał i roz- 
dał na wyrażne życzenie i żądanie rodziców i Że 
kazanie jego odnosiły się jedynie do wychową 
nia religijnego dzieci, do czego jako duszpasterz 
był zobowiązany. 

Sąd udał się na naradę i po godzinie prze 
szło przewodniczący ogłosił wyrok następujący: 

Sąd uznaje księdza proboszcza Olszewskie- 
go z Osieka jako nadzwyczaj niebezpiecznego dla 
państwa pruskiego, który czynny bierze udział 
w Życiu polsko-narodowem, dążącem do odbu- 
dowania Polski i dlatego skazuje go na rok wię- 
zienia za to, że z ambony wzywał rodziców do 
żądania polskiej nauki religii i na 9 miesięcy 
więzienia za to, że popierał strajk szkolny, razem 
po złączenia obydwóch kar, na półtora ro- 
kuwięzienia. 

Sąd uchwalił przytem natychmiastowe u- 
więzienie ks, prob. Olszewskiego, ażeby nie 
uciekł. 

Orzanistę p. Czaplewskiego skazano na 6 
tygodni więzienia. 

Panie Radzimską i Schonschorową uwol- 
niono od winy i kary. 

Po ogłoszeniu wyroku przybył dozorca wię- 
zienny, który ks. proboszcza Olszewskiego tylne- 
mi drzwiami. wychodzącemi ze sali sądowej, za- 
prowadził natychmiast do więzienia, 

Był to widok rozrzewniający; łzy cisnęły się 
obecnym do ócz... 


MAŁY FEJLETON 


Jeszcze Bjórnson. 

Pisarz skandynawski, który na stare lata 
popadł w manię polityczną i postanowił ująć w 
swe ręce losy tej „uciemiężonej* Europy, wysto- 
sował do pisma budapeszteńskiego „A Hir* nas- 
tępujący list : 

„Od dzieciństwa kocham i podziwiam Wę- 
grów. Od czasu, jak ich bliżej poznałem i jak 
mnie w Austryi poinformowano, jak bardzo nie- 
sprawiedliwie Węgrzy postępują z ludami żyją- 
cemi z nimi w jedności państwowej — zniena- 
widziłem Węgrów. Wierzę, iż ta niesprawiedli- 
wość wcześniej czy później Węgry wtrąci w Rie- 
szczęście. Jeśli Panowie chcecie poznać me zda- 
nie w tej sprawie, proszę przyczytać artykuł mój 
w „März“ i „Courrier Europeen“ pt. „Pokój i 
apostołowie pokoju*. Napaści i pogróżki nie 
przeszkodzą dyskusyi nad temi nieszczęśliwemi i 
waśnemi kwestysmi Z poważaniem Bjórnstjerne 
Björnson“. 

Odnośnie do Węgrów, ma Björnson nieco 
słuszności. Jednakże maniactwo w jakie Bjórnson 
popadł przybrawszy upełnomocnioną rolę „commis 
voyageura* „uciemiężoaego* narodu „ukraińskia- 
go*, sprawie pomódz nie może, natomiast same- 
go pisarza okrywa ciągłą śmiesznością. A nie 
nie jest bardziej groźnem, szczególnie dla twórcy, 
jak śmieszność ! 

W owym artykule monachijskiej „März“, 
na który Bjórnson w powyżej przytoczonym liście 
się powołuje, pisze p. Bjórason znowu o Pola- 
kach. Wprawdzie nie atakuje już tam całego na 
szego narodu, a nawet nazywa go „rycerskim“ 
i ujmuje się za dziatwą polską polską pod zabo- 
rem — ale ostrze gniewu swego zwraca przeciw 
szlachcie polskiej. Pisze on, że panowie polscy 
są potomkami ludzi, którym zrujnowali ojczyznę 


i chrobry naród polski uczynili tak bardzo Bie- 
szczęśliwym. 
O pełnej chwały przeszłości szlachty pol- 


skiej, która stanowiła właściwe dzieje narodu i 
o jej czynach bohaterskich w dobie porozbioro- 
wej mentor skandynawski nie wspomina ani 
słowem ; tylko pisze, że szlachcice polscy, jeszcze 
dzisiaj są ciemiężcami, gdzie mają się ku temu, 
czego „dowodem* ma być obchodzenie się ich z 
Rusinami w Galicyi. „Przypomnijcie sobie — 
— mówi Bjórnson do uczestników konferencyi 
pokojowej w Monachium — arogancyę (!) z ja- 
ką oni wypierali się tego w parlamencie wiedeń 
skim i w prasie (B. powołuje się na pismo mi- 
strza Paderewskiego, umieszczone w „ŻZeit*). A 
jakimi dzielnymmi rycerzami pokoju są przytem cı 
panowie polscy! Jak się odznaczają na kongre 
sach międzynarodowych! Jakim wysokim tonem 
umieją śpiewać, że tylko pokój przynosi 
szczęście”. 

O sprawach naszych, co do których Bjórn- 
son nie otrzymał informacyj od „dijacziw* ukra- 
ińskich ze Lwowa, umie Björnson pisać bez- 
stroanie: „W pruskiej Polsce zabrania się 
dziecku polskiemu modlić się do Boga w języku 
ojczystym. Małe dzieci karze się za to, a rodzi 
ców za dzieci. Go więcej, wypędza się starszego 
brata z gimnazyum, bo jego młodsza siostra nie 
może w szkole modlić się po niemiecku. Pru- 
sacy polują za dziećmi na uticy. Wypędzają Po- 
laków z ich ziemi, wszelkirai sposobami starają 
się zabić ich żywą duszę. A przytem występują 
Prusacy na konferencyaca międzynarodowych nie 
na to, aby wołać: „przemoc!“ „pomocy!”, nie, 
lecz, aby brać udział 'w pracy pokojowej. * 


EmE I ŘŘ——ĖĖ— 


Telegramy Í telefonematy 


z dnia 26 września 1907 
Prognoza pogody. 


Wiedeń. Progncza centralnego zakładu mota- 
orologieznego w Wiedxiu na dzień 27 wsześnia: 

W Galicyi wsehodaiej i zachodniej: Przewa- 
¿nie pogodnie, słabe wiatry, dość ciepło, następnie 
pochmurniej. 

Wiedeń. Cesarz złożył wczoraj po południu 
wizytę królowi rumuńskiemu. Król rumuński bez- 
pośrednio potem przyjął na posłuchaniu ministra 
barona Aehrenthala. 

Pe prusku. 

Moers nad Renem. W  Hochstrass, gdy 
robotnicy polscy, urządzający zgromadzenie, nie 
chcieli się rozejść na wezwanie policyi, policyan- 


ci zaczęli do nich strzelać z rewolwerów 
i dwóch polskich robotników 
zabili a 14 ciężko ranili. Dwóch 


policyantów zostało skaleczonych przez bronią- 
cych się robotników. 


Herby państwowe. 


Wiedeń. „Zeit“ dowiaduje się z kół buda- 
peszteńskich : W ciągu jesieni w Wiedniu, w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych rozpoczną się 
konferencye, mające na celu rozwiązanie herbów 
państwowych. Jak wiadomo, Węgrzy od dawien 
dawna domagli się, by samodzielność Węgier 
była zamarkowaną również i w herbie państwo- 
wym. Ma to obecnie uastąpić przez to, że wszę- 
dzie, gdzie dotąd figurował herb austro-węgierski, 
będzie odtąd umieszczony w odniesieniu do Wę- 
gier specyalny herb węgierski. 


Z sejmów. 

Opawa. Sejm na wczorajszem posiedzeniu 
po dłuższych naradach przyjął jednomyślnie wnio: 
sek, aby dla uczczenia 60-letniego panowania 
cesarza Franciszka Józefa utworzyć drugi przy- 


narodowej. Minister wśród burzliwych oklasków 
toastował na pomyślność prasy zagranicznej i 
francuskiej. 


Z Rusy. 
Zamachy i napady. 

Batum. Onegdaj wieczór przed hotelem 
„imperial“ zamordowano walego dyskryktu Wań- 
skiego, Ali beja, który zatrzymał się lu w po- 
dróży do Konstantynopola. 

Tyfis. W mieście Gori wykonano napad 
na powracających z więzienia wiceprokuratora 
i naczelnika więzień; obu raniono. 


| Dział ekonomiczny. 


B Izba handlowo-przemysłowa dbyła wcz0- 
raj plenarne posiedzenie, Prez. Horowitz przedstawił 
stadyum w jakiem znajduje się sprawa budowy wła- 
snego gmachu, dalej podniósł, iż prezydyum izby in- 
terweniowało w eprawie wadliwości urządzeń telefo: 
uicznych a dyrekcya poczt przyrzekła naprawę dzi- 
siejszych, stosanków w krótkim ozasie, W sprawie 
zmiany ordynacyi wyborczej do sejmu, waiosła izba 
lwowska w porozumieniu z brodzką i krakowską 
memoryał, w którym izby te domagsją się nietylko 
zagwarańtowania im dotychczasowej liczby mandatów, 
ale pomnożenia ich. Komisyi kolejowej trzeka zano 
wnioski w kierunku zniżek fraebtowych na ropę. Dr. 
Stesłowicz przedstawił szereg spraw bieżących, mię- 
dzy innymi sprawę większych dostaw dla gal. Tow. 
dostaw dla armii, sprawę taryf, przedsiębiorstw po- 
grzebowych, sprawę licytaoyi Da drzewo w lasach 
rządowych, celem osunięcia pośredników itd. W koń- 
ou posiedzenia izba uchwaliła zażądać połączenia te- 
lefonieznego z Warszawą i utworzenia rady przybo- 
eznej przy min. uandla dla drobnego przemysłu i 
han dlu. 


Z rynków towarowych 


Bank rolniczy we Lwowie. 


Lwów dnia 26 września. 
Dziś notujemy za 50 kilograwów ioco Lwow 
Waluta koronowa- 

Pszenica gotowa od 11:60 do 11-70, pstenicu na ter 
mina 6— do (700. Żyto gotowe 10'680 do 10:80, żyto re 
termina 000do 6-00. Owies obroczny gotowy 690 do 
7:19. Jęczmien pustewny 700 do 7'50. Jęczmień brow. 7:50 
do 8:50. Rzepak —— do — 00, Lnins<a 000 10 Fe 
Groch pastewny 7— d: 750 groch do gotowania 
9:50 do 10.0 Wyka 16. d, 000. Bobik 600 da 88) 
Hreczka 0'00 do 00:00. Kukurudza nowa za 56 xa 
00:0 do 0:00, kukurudzu stara 0'00 do 609. Chmiel na 
wy za 56 kilo 00:00 do 06:00, chmiel stary 0U:%6 do 
00:00. Koniczyna czerwona 65— do 7ō' -, koniczyt. 
biała 45— do 55—, koniczyaa szwedzza 65— a> 
75—. Tymotka —— 

Spirytus paritas Tarnopol za 10u litr. nowy od 
5875 do 54*—, Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
—— do ——, spirytus paritas Tarnopol ekskonty: 
gentowary 34'— do 34'25. 

Usposobienie: Ceny pszenicy wykazują dalszą 
zuwyżke. W owsie podaż się wzmaga i cena obniża 
się. Inne produty notują bez +miany. 


Budapeszt dnia 26 września. Kurs w koro- 
nachi po 50 kig. Notowano pszenicę na pażdziernik 
11:14—11'15 na kwiecień 11'79—1i'8v żyto na paździer- 
nik 969—970 na kwiecień 1027—1028 owies na pa- 
ździernik 790—791l na kwiecień 3'37 —888 kukurudza 
na wrzesień 0 00—0'00 na maj 4 81 —6-82. 

Oferty: mierne. 

Chęć kupna: słaba. 
Usposobienie: spokojne 
Pogoda: piękna. 


Z tąrgów handlowych. 

Wiedeń, 25 września. Spiryt us. Za towar 
Skontyngettowany z dostawą natychmiastową za 100 
Hi. płacono kor. 60:40 do 6l:—. 

Tendencys». : niezmieniona. 


Cnkier: Rannada prima z dostawą nutych - 
miastową z Wiednia w całych wag. K. 14 — do 72:25. 
Rafinada seconda z dostawą natychmiastową z Wie- 
dnia w całych wagonach K. — —, Kostkowy prima 
w skrzyniach netto z dostuwą natychmiastową z 
Wiedaia K. —'—, w oalych wagonaca do 
——, beczkami do —' —, 

Tendencya : spokojna. 

Nafta galicyjsza Standard White w całych 
wagonach z Wiednia K. 29— do X. 2950. W beczkach 
o —— 


Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K, 30°50 do 


o=, 


—— 


K. 31 —, 
Tendencya: spokojna. 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń dnia 26 września. (Telegram „Gazety 
Narodowej"), Zamknięcie giełdy o godz. 2 minat 3) 
po południa. Akcye austryackiego zakładu kredyto- 
wego 642:75, węgierskiego zakładu kredytowego 748009 
Anglobanku 29850, Inionbanku 53650, Banku dla 
krajów koronnych 494—, Bankvereinu 531-—, Bodea- 
oreditu 1021:00, galicyjskiego Banku hipotecznego 
—'00, kolei państwowych 659:50, kolei południowej 
15800 tramwaju ——, , kole: Ślbethal 
42700 kolei półnoo. 5149—— —, kolei czerniowieckiej 
55850, alpiny 616'25, Rima Muranya 54275, praskiego 
towarz. żelaznego 2658 -0000, fabryki broni 463 - , 
tureckie tytoniowe 428:00 galicyjskiego karpackiego 
Towarzystwa naft. 545—000, oblig. węg. indemniz. 
.—'*—, renta majowa 96'40, austryącku reaie koronow» 
96-50, węgierska renta koronowa 9280, BA-le: listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 3480, 4-pro- 
centowe listy banku hipotecznego 9500, 4 i póź pro- 
centowe listy banku hipotuczn 994%. 5-proceutow* 
listy bankn hipotecznego 19950, 4-procentowe Banki 
kraj. 95—, 4 i pół proc. Bauku kraj. 10320, 5-procent 
komunalne obligacye Banku kraj. 0000, 4-proconiowe 
galicyjskie obligacye prop. 97:75, 4-procentowe palic, 
pożyczki krajowe z r. 1585 9505, £-proceuin wa po- 
życzka miastu Lwowa 3380, losy tureckie 1585) mar- 
ki 117 45, ruble 253775, 5 proc. renta rosyjska z 1906 
r. 85:35, 


NADESŁANE: 


(Za tę rubrykę Redukcys mu odpowiada.) 


Jako korzystną lokacyę kapitału 


polecamy 


4% Listy zast. Towarz. kredyt. ziemsk. 
4'/ą i 4% Listy zast. Banku krajowego 


tułek dla 100 mężczyzn przy zakładzie obłąka |4'/, i 4%% Listy zast, Baaku hipotecznego; 


nych w Opawie. Przyjęto również wniosek w 
sprawie otwarcia zakładu poprawczego w Cie- 
szynie. 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
rozpoczęła się dyskusya nad reformą wyborczą. 
Namiestnik Kielmansegg oświadczył, że ze wzglę- 
du na to, iż projekt będący przedmiotem obrad 
uwzględnia reprezentacyę interesów 
rząd nie ma zasadniczo nie przeciwko temu 
przediożeniu. 


Kongres dziennikarzy. 
Bordeanx. Z okazyi zamknięcia kongresu 


prasy odbył się wezuraj wieczorem bankiet, na |hr. Morsztyn z Krakowa, M. br. 
zagramcznych | rza, 


Pichon. Prezydent kongresu Singer podniosł jed- | go, 


minister spraw 


który przybył 


Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej 
Dom bankowy i kantor wymiany 


SOKAL i LILIE 


Zlecenia z prowineyi odwrotną pocztą bez 


doliczenia prowizyi. 


Przyjechali Go Lwowa d. 26 września 1907. 
Hotel Europejski, (Alberta Szkowrona). A. 
Miltitz gz Wełdzi- 
3. Grabowski z Kielca, A, Madeysci ze Skole- 
O. Brandenburg z Hamburga, W. Kwiatkowsey 


ność, panującą wśród dziennikarzy, poczem w |z Charkowa, A. Koralewski z Tarnawy, K. Abgare- 
gorących słowach podniósł zasługi ministra Pi-|wicz z Dubienka, Pp. Posseltowie z Pzeszowa, por. 
chona. Pichon w dłuższej mowie oświadczył, że | Dworzaż z Kołomyi, B. Ujejski z Sewsrynki, ka. 


wszystko, czem jest, zawdzięcza prasy i wyraził | Pawłowski z Kołomyi, A. Younga z Nahaczowa, M 
pełne uznanie dla stanu dziennikarskiego, nazy- | Rogalska z Odessy, A, Kongehr z Wiedni, P, Lin- 


wająe dziennikarstwo najlepseą szkołą dla dyplo- | ders 4 Sanoka, P. Dwernicki z Berysłowia, J. Aslan 
macyi. Podniósł, że rząd francuski wysłał go na |ze Stanisławowa, R. Leaterluch z Orcieló, A, Lesz- 
kongres nie tylko celem okazania swej Życzliwo- | czyński z Lisra, K. Gitler z Borysławia, J. Wiliner 
ści dla prasy francuskiej ale i dla prasy między- | z Jasła. 


.— 19 — n a 0 WW TAMPA: 


Powieść EDYTY WHARTON. 


(Z angielskiego). 


Ciąg dalszy.) 


Wszelako zajmował ją jeszcze długo po 


wyjeździe pani Fisher. 
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rozrywki, na jaką pozwala sobie w wolnych 
chwilach.człowiek, mający wielkie interesy i ró- |wać 


żnorodne zajęcia. dobroczynnych; ukazywał się na bankietach. wy- 
Konieczność pogodzenia się z postawieniem | dawanych na cześć znakomitych cudzoziemców, 


Lily bardzo rzadko wi- | NA takiej stopie ich poprzednich stosunków |a kandydatura jego do jednego z modnych klu- 
spotykała się z coraz mniejszą opozycyą. | była bierną? Gdyby tak doprowadziła Rosedale'a 


dywała Rosedale'a od czasu, gdy przyłączyła się |i przyjmowania tego w żartobliwym tonie, który | bów 


do Ułormerów, 


dzonpa ; ale raz czy dwa razy, gdy nie miał nie 
lepszego na widoku, zjawił się w niedzielę, a | Sobie Rosedale'a. 
wówczas nie pozostawił jej żadnej wątpliwości 
co do swego zapatrywania na jej sytuacyę. Że 


albowiem stale wdzierał się do |panował wśród jej nowych przyjaciół — była | Był już parę razy na obiadach u Trenorów i na- 
wnętrza raju, z którego ona teraz była wypę- | niesłychanie upokarzającą dla Lily. Ale teraz |uczył się mówić z odpowiednim odcieniem po- s 
mniej niż kiedykolwiek miała odwagę narazić |gardy o tłumnych zebraniach u Van Osburgh'ów ; | Slubienia jej ? 
teraz potrzeba mu było już tylko żony, która 
| Przypuszczała, że jej odmówę zaliczył do |stosunkami swemi skróciłaby mu uciążliwą dro- VI. 
tych niepowodzeń, których nie zapominał, a fakt,|gę po ostatnich szczeblach wspinania się w górę. 


był dotąd jej wielbicielem, okazywał w bardziej |że wiedział -coś +o jej tranzakcyi z Trenorem 


niż kiedykolwiek obrażający sposób; w kółku|i z pewnością wysnuwał stąd najhaniebniejsze 
Gormerów bowiem, gdzie Rosedale był w swoim | wnioski, przejmował Lily przeświadczeniem, że 
żywiole, nie istniały konwenanse, mogące tłumić | Znajduje się zupełnie w jego mocy... 


objawy jego podziwu. 


I w rodzaju tych objawów Lily odczuła |niej nową nadzieję. Jakkolwiek nie cierpiała Ro- 
całą jego przebiegłość w ocenianiu jej położenia. |sedale'a, już nim nie pogardzała, albowiem sto- 
Z vpodobaniem dawał do zrozumienia Gorme- pniowo osiągał swój cel w życiu, a to było dla | — w nroku porażki mogła zawsze trzeźwo oce- 
rom, że znał „miss Lily" — była dla niego te- | Lily zawsze mniej godne wzgardy, niż nie doj- |niać fakty. A gdy teraz usiłował przez mrok ten 
raz „miss Lily“ — zanim jeszcze oni mieli ja- | ście do zamierzonego celu. 
kiekolwiek stanowisko towarzyskie; z większem 


jeszcze upodobaniem dawał do poznania Morpe- rą zawsze w nim odczuwała, Rosedale torował, Pod utylitarnym powodem konkurów Ro-|kiedy jej pragnęła, szukając schronienia przed tą (C. d. n.) 
=m Z kuchnią, 2 pokoiki z ku- EMOKBGOIDYW wewoętrzne i 
Drobne ogłoszenia 3 pokoje chenką, I pokój (ER zewnętrzne, połączone z uad- "HF PoE : i m 
po 4 hl od wyram ski zaraz do wynajęcia uł. Cłowa 6, 750| s." fią upływem poż OSA i 
3 | szybko przez użycie Niaści, ? 
a - Proszka 1 Pigułek Dr. kebel Zakład wodoleczniczy | w F'osażu 
p Ili2 pod Lwowem, przez Józef Schuster w Paryżu, Boul Richard Le- Hermanów 
oczta | scsanki familijne dojppzemiósł swój suany skład i praco 7 nolir GA. edi SPICE i 


zam'any. „Zamjąba* restante, Lwów.  76:|wnię kołdeł i materaców z ul. Kopernika, i 


A i Najlepszy de 
Miód potaniał | 50%; run 
cyjny twardy 5 kor. go hal, gęsto-nłynn 
patoka „rarytas mioadoborów* 6 k. 50 b. 
za 5 klg. franco, Własne pasieki, Korze: 
niewicz, tm. usitczyc'ei, Twanczany, 751 


0 odnik obznzjomiony we wszyst 
gr d kich pułęziach ogrośnic 
twa, z dobremi świadectwami, poszukuj: 
posady ad 15 paździer'ika. Szymon An 
drejeiw w Parcbaczu. 754 


LJ a . a 

Najbardziej zadawnione 

: lub grzyb w kościołzeh, pala- 
wilgoć 4 ah E oeh lut 
drewnianych, usuwam raz na zawsze moją 
patent. od at 10 wypróbowaną metodą. 
Każdy zarządzt sam podłng opisu robo'ę 
mniejszą; do większych posyłam wpra- 
wnych majstrów. Przesyłka próbna 6 kor 
Fr. MOBSOCZY, fabryką „glazuryny* i 
patent, płyt słomianych, Lwów, Hotmai- 
ska 13, (biuro Spółk: budowniesycv). 
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Tanio nebyć można. 


w nown otworzcnam 514 

2: uga O ' te Gi 
gy ri = $$ STELLA 

we Lwowie 
przy ni. Szajnochy, 
iróg Sykstaskiej) 
następujące przez szan. Państwo 
oddane pezedmvoty: 
kilka jadalń i sypialń, 
2 kararki 
2 konte, 
kiika wósków i powozów, 
15 dywanów perskich, 
2 biurka amerykańskie, 
kila kafrów, 
7 pianin i rianoli, 
kilka wózków i wanieb, 
stały, k zetła i garnitur sklonowy, 
portyer7, chodniki, firanki, 
broń, szable, 
zegary Ścienne i zegarki kieszonkowe, 
obrazy 1 stare manety, 
sompietne urządrenie dla modniarki, bla- 
charza i cukierni, 
lampy 'tojące i wtszące, 
łóżka, sofy i otomauy, 
kilka kredensów, karniszów ł szaf do bi- 
bliotek, 
s arożytne książki, 
20 domów, 8 wielkich majątków, 4 konie, 
kilka domów i willi na prowincyj, l 
4 masryny do szycia, 
uprząż 34 konie, 
3 Biodła męskie i z damskie, 
ozdoby» :łot: i srebrne, 
klejnoty, 
bielizna dla pań, pomiędzy tą i m»ła wy- 
przwa, składająca się: 
z koszul damskich, kaftaników i innych 
drobiazgów, 
6 sztuk rłótna, 
rogi, trotea i torby myśliwskie, 
dywany, dywaniki, 
damskie snknie jedwabne, 
futra, serwisy, meble s drzewa i żelaza, 
porcelany, 
a sypialnie maboniowe, 
1 motocykl „Puch“ o stle 3! HP, 
kika garniturów salonowych, 
rozmaite antyki, 
kiika wieprzów, 
kilka krów. 

Nasze „Doroteum* kupnje i sprzedaje 
i pośredniczy we wszystkiem. 

Wiadomość dia prowincyi udziela się 
ua nadesłaniem marki 20 gr. 

Należymy do pierwszych domów  to- 
warowych w Monsrchii, mamy wielkie hale 
okazyjne dla mebli, własne stajnie, własne 
hale do przechowywania mebli, tortepia- 
nów, wozów i wszelkich urządzeń domo- 
wycb. 


Zarząd 
NOSZZLEJRA 


we Lwowie. 


Jr. Tamang 


w Kossowie 


za Kełomyją stacya kolej. 
Zabłotów 


otwarta od I-go maja 


do końca październiką, 
392 


p OC | WUSW NOEL W) 1 PNW ORC OT 


Pozostałe kołdry i materaca sprzedajemy | , a jedwabne w najroz- R 
po znacznie zniłonych cenach i poleeamy i za 
kołdry po koron 4, 7, to, 12, 14, 16; jə- | kolorach polecajf 
dwąbne atłasowe od kor. 22, 25, 30, 40 i 

wyżej. Materace czysto włosienne od kor. 

25, 30, 3f, 40 do koron 70 za 3 podnszki, t ; sz I 
Łóżka uniwersalne po k. 24, 33, 38, 40. 

Łóżka mosiężne, żelazne i dziecinae od | 28 

najtańszych, Kompleine, sypialnie, jadal- 


Wszelako słowa Carry Fisher obudziły w 


naul Sizo Sa PER me | Wewiórskiego 1 Ruckera, 537 


Ńchuster i Toczyski. | 


Lwów, uł. Fredry 8. -Ta 


nie, Balony itd. 141) 


Jliplit Śliwiński 
sitka prZĘMYSKOWA 1 DNUOWIANA 


z ograniczoną poręką 


wyrabia i ma w zapasie 
w swoich fabrykach w;yrohów e*r>micznych 


w Drohobyczu i w Rzeszowie 


ij dacaówkę tłoczcną faicowana (francuską). 

2) dachówkę ciągniętą falcowaną, 

3) karpiówkę, 

4) cegłę wszelkiego rodzaju, jak: dętą. fasonową, okładzi- 
nową, zwyczajną itd, 3 

5) dreny i wszelkie inne wyroby ceramiczne. 579 


Morin NrAANZUYM 
15006000 sztuk, 
Towar doboroewy, Ceay umiarkowane. 
ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ : 
Biuro centr. Spółki Lwów, Kadecka 6, nr. tal. 528. 
Kierownictwo fabryki w Drohobyczu i w Rzeszowie. 


Spółka kredyt. budowniczych, Lwów Hetmańska 12. 
nr. telefonu 686. 


IEF szezenie w Internacie [$9 
j 3 
sid przy È 
Eg ul. Wincentego Pola |5 
Hi mr, l, I. piętro. 


Ke Pa 
A— zz" i z", 


A; TF; O E E A 


jS: sa 
4] UCZENICE I 
HE] uczęszczające do zakła- | 
A dów naakowych, zA 
M znajdą najlepsze umie- Sh 
} 


Ogtloszeniz:: 


do wszystkich dsienników i pism fac owych, do ksiąg kursowych ete. sałałwi 

szybko + pewnie pod najkorzystniejssymi warunkami ekspedycya anonść . 

Rudolfa Mosse ; takowa dostarcza kosstorysów, planów do skutecznych i g- 
stownych ogłoszeń, jakołeż taryfy inseratowe bezpłatnie. 


RUDOLF MOSSE 
Wiede, 1,, Sełiesthtte 2, 


Praga, Graben 14. 


Berlin, Wrocław, Drezno, Frankfurt n. M., Hamburg, Kolonia 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Noryakergia , Siuttgari, Zurych 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


afekty swcje ku miss Bart; ale przez ten czas 


skrócenia mu drogi. i 
Lily widziała to wszystko z jasnością, z ja- |Scu zaś, gdy Mattie pogrążała się w rozstrzyga- 


ką zdawała sobie zawsze ze wszystkiego sprawę 
w chwi 2ch zwątpienia. Powodzenie oślepiało ją 


przejrzeć, rozprószyła go stopniowo słaba iskier- 
Z powołną niezachwianą wytrwałością, któ- ka nadziei. 


aptekach PP, Wiszniewskiego |i 
Redyka. We Lwowie w aptekach PP.; IG 


maitszych fasonach 


Krajowa Fabryka 
krawatów Zofi 
Tokarewikiej 


Przyjmuje również z dostarczonej matezyi 
da roboty. Zamówienia z prowincyi tska- 
Na ul. Kopernika nie mamy ładnej praco- tecznia odwrotną pocztą, 
wni i prosimy adresować tylko 3 Maja 1. 5, 
Józef Schuster I Kazimierz Toczyszt. 


=r pree e WOOCZAA 


jezu na 


ere n mea o AAA = — 


wom. eem M 1 ENY TP a A | M 


całą czczą wrzawią swego życia. niesiona prą- 
dem rozrywek i interesów, w których nie brała 
udziału, znużona już była bardzo tą swoją bier- 
nością, znużona obeowaniem z ludźmi, którzy 


th'owi. jak dawną była ich poufała znajomość. | sobie drogę wśród zwartego szeregu an egprisa | gecaleia Lily odczuła desyć wyraźnie ciepło skłon- 
Anń J J Ale przytem całem zachowaniem się wykazywał, | mów towarzyskich. Już majątek jego i mistrzow- ! ności osobistej. Nie byłaby go nienawidziała tak 
Sro yold [UWATZYS 600. że ta znajomość była tylko zmarszczką na po-|ski użytek, jaki z niego robił, nadawały mu wy: |szczerze, gdyby nie wiedziała, że śmiał ją podzi- 


wierzchni bieżącego prądu społecznego, rodzajem | bitne znaczenie w świecie handlowym. wiać. A jeżeli namiętność trwa dalej jakkolwiek 


— az A OM | |—— 


Stopniowo nazwisko jego zaczynało figuro- tamten powód przestał ją podniecać? Lily nie| bawili się i trwonili pieniądze, a dla których, 
w komitetach municypalnych i komisyach |próbowała nigdy podobać się Rosedaie'owi — | czuła to dobrze, nie znaczyła więcej niż kosz- 


do tego, że ożeniłby się z nią z miłości teraz, 
kiedy nie miał żadnego innego powodu do po- 


Jak przystało na ludzi w ich warunkach, 


Ignął do niej, pomimo jej jawnego lekceważenia. |towna zabawka w rękach  rozpieszczonego 
A gdyby tak teraz spróbować wpływu tej mocy, | dziecka. 
której urok odczuwał tak silnie nawet wtedy, gdy W takim nastroju ducha, Lily pewnego 
ranka zboczyła z wybrzeża na nieznaną ścieżkę i 
nagle ujrzała postać Jerzego Dorseta. Posiadłość 
Dorsetów była w bezpośredniem sąsiedztwie z 


nowonahytą posiadłością CGłormerów, a pędząc 
samochodem z panią Gormer, Lily kilkakrotnie 
już widziała zdala Dorsetów; wszelako obracali 


Z tym zamiarem zwrócił, przed rokiem, | Gromerowie zaczęli budować sobie willę na Long |ści bezpośredniego z nimi spotkania. 


zatoki. 


Mr.A. Gratce W Zatopanen 


otwarty cały rok. 


$ Centralne ogrzewanie. Kanalizacya. Światło elektry- 
| czne. Wodociąg. Nowo urządzone łazienki. 

$ Cena od osoby od 8 koron dziennie z całem utrzy- 
maniem. Prospekta na Żądanie. 466 


5 POCIĄG _ 
pswp.| osob. 
przyel.0 g. 


Po Macowa z 
(ua dworzee główny) 


Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczo wa, 
Worochty, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berho- 
methu Czudina, Serethu i Suczawy 

Frakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls= 
badu, Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Jącza, 
(p. Tarnów), Jasła, Chabówk., Zakopanego (p. Rzeszów) 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Nr Wiednia, Karls- 
badu Pragi), Qświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Sg- 
cza (p. Tarnów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni- 
cza. Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa 


Rawy ruskiaj. Sokala 

Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów 

Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, 
Budapesztu, Koszyc, Nowego Sącza przez Tarnów 

Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kafuszu 

Sambora, Hanoka. Uhyrowa 

5| Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Czerniowiec, Koło- 
myi, Stasisławowa, Halicza, Chodorowa 

Jaworowa 

Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu i, Opaw d 
kowa, Sanoka, N. TERA Chyrowa Ringi DATE 

Krakowa, (Berlina, Wrociawia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze- 
Płaszów), Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przemyśl) 

Kołomyi, Zydaczowa, Potutor, KórSzmezó 

Sianek, Sambora 

Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor 

Sokala, Rawy ruskiej 

Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa 

Krakowa, (Barlina, Wrocławiu, Wiednia, Kartsbadu, Pragi) 
N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa 
[wonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) ji 

Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosaa, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Siansk 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Głrzymałowa 

lekan, Czorikowa, ilałusza, Zaleszcz k, Wyżniey, Kooma- 
nia, Nowosielicy (p. Zuczkę), erethu, Radowiec, Ber- 
hometu, Huczawy 

Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia 

Ickan, Zydaczowa, Kaługzą, NŃowosielicy, Serethu,  Czu- 
dina, Radowiee 

Bełzca, Sokala, Lubaczowąa, Rawy ruskiej 

Jaworowa. y 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświącima, Suchy, Koomyrzowa, Orłowa (p. Tar- 
nów), Mielca (p. Dębice), Dynowa, Chyrowa(p. Przo- 
myśl 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zalesz- 
czyk, Husiatyna, [wania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzy małowa a i ; 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia. Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków) (od 15/6 do 
15/9 wł.), Orłowa (od 15/6 do 15/9 wł), N. Sącza (p. 
Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 
nowa, Iwonicza, Chyrows (p. Przemyśl) 

Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósmezó, Nowo- 
sielicy, Dorny Watry, Buczawy 

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 
manowa, Sauoka, Chyrowa, Sianek 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu Dynowa, Lubaczowa, 

Jasła, lwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 


iil 


SEE 


Eh na dworze „Podzameze* 

701| Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów 

1140| Fodwołoczysk, iiopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża 
„- | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), bBrodow, Grzymałowa 


n 


i 


a lbj Pońwołoczysk, (Odessy, Mijowa), Mopyczyniec, Uzorukowa, į 


Źaleszczyk, Skaty, iwama pustego, Husiatyna, Bro- | 
s 


W Niedzielę i święta dwa przedstawienia, o 4-tej i © 8-me;, 


| 
| Program: 

Hera, król żonglerów. — Fred Ward, gwiazda Paryża, — 
| „Ona nie ma kochanka*, farsa w jednym akcie. — Vitograph. 


POCIĄG 
posp] vaub. | 


odeh. o x. 
m 


Island, a towarzyszenie pani Głormer w częstych 
on dotarł bliżej mety, gdy ona utraciła moe| wycieczka inspekcyjnych do nowej posiadłości 


Ruch pociągów kolejowych 


Obewiązujący z dniem I-go maia 1907 roku. 
(Czas Środkowo - europejski). 


się w tak odmiennem kole, że nie miała możno» 


Dorset, idąc ze spuszczoną głową, pogrążo- 
ny w zadumie. spostrzegł miss Bart dopiero wte- 
stanowiło część obowiązków miss Bart. Na miej-|dy, gdy znalazł się tuż przed nią; ale na jej 
widok zamiast przystanąć, jak się spodziewała — 
niu kwestyi oświetlenia i urządzenia, Lily mogła |pośpieszył ku niej z nieoczekiwaną zupełnie 
swobodnie przechadzać się śród orzeźwiającej | skwapliwością. 


atmosfery jesiennej, wzdłuż wysadzanej drzewami — Miss Bartl... Pani zechce podać mi rę- 


kę, nieprawda? Spodziewałem się ciągle, że pa- 


pod artystycznem kierownictwem Rudolfa Franzżiaka, 


Codziennie przedstawienie o 8-mej wieczorem. 


Ze tewowa do 
(z dworea główne o 


Karlsbadu, Kocmyrzowa, Kozwadowa, Dynowa, Jasła. 


0] — || Srakowa, (Wiadnia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 


ti 


Chabówki, Zakopanego, Orlowa, N. Sącza (p. Tarnów! 

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezd 
Kałusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowozgielicy, 
Brodiny, Snczawy, Dorny Watry 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi Karlsbadu), 
Ohyrowa, Sanoka, Mezó Laboroza, Pesztu, Rymanowe, 
Twonieza, Chabówki, Mielca (p. Dębicęj, Orłowa, Wie 
liazki, Oświęcima 


'U0|Sambora, Sianek 
8-10 Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa,  Potator, 
KOrósmezó, Jzortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny. 
Snczawy, Doruy Watry + 
eh AT ruskiej, Sokala 
'20|Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów i 
Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża Bo ay 
6'38|Jaworowa z tu). Kat D 
T30|Ławocznego, (Resztu), Kałusza, Drohobycza, Borvsł 
— |Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, GUN 
Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa 
t sęk Zakopanego (p. Kraków od 15/8 do 
5o wł. 
840|Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Twonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarno- 
brzegu, N. Sącza, Orłowa (od 15/6 do 15/9 wt), Wie- 
liczki, Oświęcima, Zakopanego (p. Podgórze PŁ od 
15/6 do 15/9 wł.) 
9-05|SAM bora, Sianek, Chyrowa, Sauoka, Rymanowa, [Twonicza 
Jasła, Nowego Sącza, Orłowa (od 15/8 do 13/9 wł.) ” 
920|lokan, Worochty (od 1/6 do 30/9 wł. w niedziele i Święta 
rz. k.). IKałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Suczaw7 
10-45|Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
Bełzca, Sokala, Lubaczowa 
lekar, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniuy, Körös- 
mezó, Kocmania, Dorny Watry, Suczawy, Nowosielicy 
Podwołoczyek, (Kijowa, Odessy); Brodów, Kopyczyniec, 
Czortkowa, ZŽaleszcezyk, Husiatyna, Skały Iwania 
pustego, Grzymałowa 
236| La wocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza 
225| Koło myi, Żydaczowa : 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Borlina, Pragi. 
Karlsbadu), Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki 
Zakopanego (p. Rzeszów), N. Sącza. n 
4:05|Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 
4-39|3ambora, Ohyrowa, Sanoka 
5.50 |Stauisławowa 


6'i5zy]Krakowa, (Wiednia, Wrocławia Berlina, S 
wa, Zakopanego p. Tarnów), Osiny 7) SP 
awocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza 


T-O0$]Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów, Potator 
— gł Fiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 
Nącza, Koszyc, Budapesztu przez Tarnów 
710i Rawy ruskiej, Sokala 
7:20$|Wiednie, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 
przez Przemyśl 
lckan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyaa, Wyśnicy, Nowo- 
sielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Patny, 
j Dorny Watry, Suczawy 
1051$jSambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasta 
N. Sącza, Orlowa, Zakopanego ' 
11:008 Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy). Dynowa, Tar- 
nobrzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Ohabówki, Zako- 
panego 
11-158) Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniec, Skały, [wa- 
nia pustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzyanłowa 
-304 | Stryja, Drohobycza, Borysławia 


10:40) 


Z dworca „Podzamoze* 
6:35 | Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), HBrodów,|  Kopyoczyniec, 
Hoasiatyna, Uzortkowa, Zbaraża 
11:03 | Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbarała 
—  |Podwołoczysk, Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Ża- 
leszczyk, Husiatyna, Jkały, lwania pustego, (łrzyma- 


a GÓW, tuż Bio w i lowa CoTEKOWa 

w m o 

jem] podwołoczysk, (Odessy, K dów, K niec, Gzort. |4 = |. (34 | Podwołoczysk 

> r T | Ei Toae. A Ą TA Kijowa), Bro i MG Zbaraża — jik Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 

L owa, Zaleszczyk, [wania pust, Skały, Husiatyna, „BR kotutor, Husiatyna, Zaleszczyk, łrzymaluowa, Zbaraża 
TEED o o oo 

> WAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać można 

% « biurze miastowem 6. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmana l. 9. lnformacya zas w sprawach przewozu towarow i taryfowych udziela biuro 1n- 

+ lormacyjne 6. k. kolei państw. ul. Krasiokicn L 5, dizwi nr.87 wdaie powszednie od 5 rano do 3 popat., w uiedziełe 1 swięta aa od 8 rano do 12 w poł. 


Z drukarni i litografii Pillera, Neumauna i 3p. 


The Great Greets Family, potpouri akrobatyczne. — 


EA ORO RR oo 


2 ABB || | UE CE EZ RZEZ OZONE, RASY WREYZNENORWC CE TEZZEWE | 


Jakkolwiek nie miała upodobania do sa-|nią spotkam.. byłbym do pani napisał, gdybym 
motności, niemniej przychodziły na nią chwile, | był śmiał. 


Ra > Ó WOLĄ 100 


